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P r z e d p ł a t a
rzyjmuje się w Księgarni J ó z e ta  C zecha przy Głównym 
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doniesienia hteraokie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolnicze ltp.

UWIADOMIENIA t7c‘ *oe “ « «pr*edaiy, kupna, dzierśaw itp. 
E a  o p ł a t ą

od wiersza petytowegc za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po S grosze —  z dopłatą i o krajoarów za kaidą 
pnbiikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
ńafrankoto&u nieprtyjmują c ię , wyjąwszy od stałych lnb 

znanych korespondentów.

Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 12 listopada.
Pomiędzy dziennikami północnych i południo­

wych Niemiec wytoczyła się namiętna walka z o- 
k&zyi ostatniego pobytu w Berlinie fmp. bat ona Pro- 
kesck-Osten, przełożonego Zgromadzenia Związ­
kowego w Frankfurcie. Pobytowi temu przypi­
suję zamiar spowodowania P ru s , aby się wzglę­
dem kwesty i Wschodniej wyraźnie oświadczyły, 
tak aby prezydium Zgromadzenia pewne zgody 
P ru s , mogło wprowadzić na stół w Frankfurcie, 
rzecz o stanowisku całych Niemiec do tej sprawy.

Wiadomo z organów urzędowych i półurzę- 
dowych, iż dwa główne mocarstwa niemieckie 
oświadczyły gotowość trzymania się neutralnie 
w obec sporu rossyjsko -  tureckiego. Zdaje się 
więc, że nie powinno być najmniejszej trudności, 
aby oba te państwa przyjęły wspólne na przy­
szłość w tej sprawie postępowanie, przekonały 
resztę krajów niemieckich o swojej w tym wzglę­
dzie zgodzie; a tern samem niedozwoliły na wszel­
ki nieprzewidziany dziś wypadek, aby jak to da­
wniejsze okoliczności stwierdziły, każdy kraj nie­
miecki szukał odrębnych dla siebie korzyści w wiel- j 
kim podziale Europy na dwa obozy. Wprawdzie  ̂
nie masz potęd obawy, ażeby spór rossyjsko-tu- 
recki, pomimo flot zachodnich w Marmora miał j 
się wyrodzic w pow>zeclmę wojnę, wszakże rzę­
dy muszę wszystkie przewidywać przypadłości 
i wedle nich sprawy swoje urządzać.

W  tern przeto przewidywaniu leżał orzywiście 
powód, dla którego Austrya wprowadzić chciała . 
sprawę Wschodnię przed Bundestag. Zwięzek 
A ustryi, Prus i wszystkich krajów Rzeszy jest , 
największę potęgę kontynentalnę w Europie; po- 1 
tęgę zajmujęcę cały środek Europy i m ogęcę1 
trzymać na wodzy swoich sęsiadów tak od W scho­
du jak i Zachodu. Zwięzek ten, jeżel.by nie po­
trafił starciu się ich na wojennym teatrze W scho­
dnim zapobiedz, to przynajmniej zawszeby był 
w stanie nie dopuścić wyprowadzenia do walki 
wszystkich sił rozporzędzalnych każdej ze stron 
walczęcych, i usunęć prawdziwę wojnę europej-

skę przez zamknięcie granic swoich neutralnościę.
Wszelako w oświadczeniu organów rzędowych 

obu państw niemieckich dość silna jak się 
zdaje leży rękojmia wspólności ich działania, jak 
skoro rzęd pruski zastrzega sobie zawsze nie­
zawisłe postępowanie na przyszłość, a neutral­
ność tę tylko do obecnych warunków sprawy 
Wschodniej stosuje. la k  bowiem a nie inaczej 
daj'ę się pojmować aitykuły półurzędowe pruskie, 
któreśmy czytelnikom naszym w ostatnich poda­
wali czasach. Niemniej w samem wykonywaniu 
tćj neutralności musi byc konieczna różnica naka­
zana odmiennem położeniem geograficznem A u­
stryi i Prus. Zastrzeżenie wszakże modyfikacyi 
tej neutralności byłoby naturalniejsze™ ze strony 
Austryi bezpośrednio dotykającej teatru wojny, 
mogącej być wystawioną „a zgwałcenie granic 
swoich , na szwank swoich stosunków handlowych, 
z resztę na niekorzystny dla siebie wzrost potę­
gi tego lub owego sąsiada w razie przechylenia 
się stanowczo tryumfu w jednę lub drugę stronę, 
tymczasem zastrzeżenie o którem mówimy, wy­
szło od Prus, od państwa najmniej bezpośre- 
dnio-interesowanego w ustaleniu przyszłego stanu 
rzeczy na Wschodzie. Komu jednak historya 
Prus znana, ten nie będzie się dziwić dlaczego 
kraj ten zastrzega sobie ostatnie słowo na pó­
źniej. W e wszystkich ważniejszych sprawach 
europejskich nie tylko królowie pruscy ale i e - 
lektorowie brandeburgscy starali się w polityce 
swej nieoznaczac stanowiska aż do chwili osta­
tecznego rozstrzygnięcia sprawy. I teraz nie ina­
czej : Prusy nie chcę sobie zamykać drogi do te­
go lub owego obozu, jeżeli przyjdzie podzielić 
się na obozy. Interesa skłaniają je z jednej stro­
ny do Rossyi, z drugiej do Anglii, a dziś tru­
dny wybór kiedy dwaj przeciwnicy domniemani 
nie stanęli jeszcze przeciw sobie. Przeto polityka 
wyczekiwania jakiej się trzymać zwykły Prusy, 
niedozwala im naprzód oświadczać się, ani też 
więzać się solidarnościę z A ustryę; albowiem 
nie wiedzę, czy przechyleniem się w nagłej po­

trzebie na tę ub owę stronę, nie wypadnie im 
zając rob p.zeważnej mocarstwa pierwszego rzę- 
du w spraw,e, od której położenie je o g r i lW e , 
stosunki polityczne i handlowe trzymały je  niejako 
w oddali. Silnym tu także dla Prus powodem 
jest obawa, aby Austrya nie została wmięsza- 
nę w spór Wschodni bezpośrednio, a naówczas 
musiałyby Prusy popierać wzrost potęgi tego pań­
stwa na południu; a wiedzieć trudno jak dalece 
podobna ewentualność i dpowiadać by mogła sta­
nowisku , które Prusy staraję się zachować na 
północy.

S ę  to wprawdzie przypuszczenia, ale również 
niezawisłość oświadczenia neutralności Prus jest 
tylko obliczonę na wypadek mogęcy nie zajść 
nigdy. Dodać tu jeszcze należy, że oświadcze­
nie organów pruskich zrodziło we Francyi mylne 
mniemanie, jakoby Prusy skłaniały się ku Z a­
chodowi. Z  tego powodu Koresp. Pruska  nowy 
organ rzędu tak mówi:

W  pierw szym  num erze naszego  p in n a  w y św ie c i­
liśmy w objekiyw ny zu p e łn ie  sp o só b , neu tralność i s -  
k e j  się  P ru sy  trzymaj** w  s p ra w 'e  w sch o d n ie j, abv  
na lem op rzeć  nasz s ę d , że  polityka ta  ca łk iem  p rz y ­
stoi interesom  i honorow i kraju . O ile nam w iadcm o 
pojęcie neutralności znaczy istotnie stanow isko  nie­
podległa z obu stron wolne od ws elki ego z. b o w ią - 
zania się lub stronniczości. Jeżeli zatem  Constitution- 
net p rz y p isu j: pomiecionemu naszem u a rty k u ło w i 
dążność  zu p e łn ie  jednostronną R osyi p rz e c iw n ą , m a­
c y  p rzeto  p raw o u trz y m y w a ć , że  dzioneik  ten Fran­
cuzki me dość bez up rzedzen ia  ro zu m ia ł pc jecie n e- 
c X b T ™  ^  S>CXtu‘m ' P °btycznem  duchu je g o  z n a -

liebaty podaję dalszy cięg opisu kampanij ro- 
syjsko-tureckich. Oddać trzeba sprawiedliwość p. 
Saint A nge, który artykuły te podpisuje, że spo­
sób jasny, do dzisiejszych okoliczności zastoso­
wany a nie nacięgany, świadczęcy w kilku ry­
sach o znajomości dokładnej charakteru tureckie­
g o , a krom tych wszystkich zalet posiadajęcy pe­
wną dramatyczność, wielce się przyczynia do za­
jęcia z jakiem o ile słyszymy, artykuły te sę czy-

CZĘŚĆ LirERACKO-AKTISTreZNi.
WTSTAWA 0BRAZ0W

Artystów starożytnych i nowożytnych 
zagranicznych i fcrąjowych.

VI.
Krajobraz, ta urocsa gałąź malarstwa, to najprawdziw­

sze dziecko sztuki nowożytnej, a właściwie romantyzmu 
rozmiłowanego w pięknościach otaczającej natury — nie 
wiem dla czego u nas niiój stoi niż inne rodzaje, a na­
wet uważany jest ledwo nie jak zabawka dla diletantów; 
w najlepszym z:.ś razie , zadanie krajobrazu kończy się 
na wiernćm i martwćm skopiowaniu widoku tak jak się 
przedstawia oku n*e poety i artysty, ale najpospolitszemu. 
Niemogąc sobie zagadki tój rozwiązać, bo przecież oko­
lice Krakowa, Karpat, i różnych części Galicyi, nie są ubo­
gie w przepyszne w zory— dorozumiewam się, iż najpe- 
wniój jaka nieszczęśliwa teorya, rzucona z trójooga uzur- 
powanćj powagi, wpłynęła na kształcących się w zawo­
dzie malarskim, i pokazując im szczyty nazbyt wynio­
s łe ,  zakryła to co mieli pod nogami i w koło siebie. 
Usposobienie to odbiło się i na tój improwizowanej wy­
stawie. Trzech tylko żyjących artystów nadesłało swoje 
widoki, a w liczbie tych trzech, znalazło się dwóch ama­
torów. Z tego pokazuje się , że nielicząc śp. Głowackie­
go, tylko jeden p. Płonczyński, jako wyłącznie poświę­
cony malarstwu, uprawia rodzaj pejzażowy. —  Utwory 
jego właśnie zawieszone obok kilku płócien śp. Głowac­
kiego , wykazały w czóm zachodzi podobieństwo, a w czóm

różnica, między nauczycielem, to jest Głowackim, a ucz­
niem jego p. Płonczyńskim. J*k jeden, tak i drugi ma­
lował nojwępćj te same przedmioty: Zamek krakowski, 
widoki z Tatrów i okolic Krakowa. Głowacki miał uczu- 
°!e ,i0*^ryt'J nierozwini.me jeszcze w wysokim stopniu, 
ale poddane pod pewne prawa harmonii, czyli tego ogól­
nego tonu, bez którego widok nienioże mieć właściwego 
sobie charakteru. W prawdzie przez zbytni usilność 
w wiernóm powtórzeniu tego co w idział, wpadł w pe­
wną twardość niedającą się złagodzić ani oddaleniem, ani 
wymaganiami perspektywy. Z resztą jakby rozmiłowany 
tą ziemią, jćj pamiątkami, a nawet skołami i drzewy, 
skrupulatnie wypracowywał szczegóły, mniój dając bacze­
nia na ogó ł, na ducha widoku, a najbardziój na te poe­
tyczne chwile, w których natura umie przemawiać tak 
wzmośle i tak czarownie. Głowackiemu niedostawało tyl­
no głębszych studiów natury, czyli wtajemniczenia się 
'V I J  a byłby niezawodnie naipierwszym z pejza­
żystów. Jego M orskie Oko nosi cechę wielkićj prawdy, 
a e jest zim ne, pozbawione poezyi — z tej przyczyny, że 
artysta meskorzystał z chwili, w którój gra św iatła, cieni, 
m gieł, użycza barw ciepłych i źyoia obrazowi. — Gło- 
wac i złamawszy trudności techniczne, bo umiał molo­
wa niepospolicie potrzebował tylko krok jeden zrobić, 
a niezostawiłby nic do życzenia.

o , co obok innych wysokich zalet było małą niedo­
skonałością w Głowackim, stało się u pana Płonczyńskie- 
g° pantU»., 5ą W8d!b P rie * drobiazgowe wypracowywanie 
szczegółków, wziął on zupełny rozbrat z ogólną harmo­
nią. atąd trudno tam dopatrzeć spokoju w liniach, i tego 
stopniowania warstw powietrznych, natomiast wiele pstro- 
oizny, naśladującej jakby m ‘z«jkę- — Szczególniej ude­

rza to w jego Widoku na część zamku i na mogiłę Ko­
ściuszki —  przy twardój jaskrawości niewidać jeszcze u - 
miętnego rozporządzenia św iatłem ; a przy ścisłój wierno­
ści kopiowania z natury, niema prawdy życia. — Z tóm 
wszystkiem, ktokolwiek spojrzy na pejzaże p. Płonczyń- 
skiego, szczagólniój na kaplicę Zygmuntowską rzoczv 
wiście dobrą, musi mu przyzneć, że ma pewne przymioty 
któreby zeń niepospolitego pejzażystę uczynić m ogły  ale’

ZtcZ l  Z7J:( "* 10- ‘ 8  k‘» » .tó r , « L ’. -
ani m a f w  P , m ’A “ I  p,Órem* n iem oi« F j  opisywać,
f f ó ł a ć h  n n i  ^ ^ u d i o w a ć  W s i c Z O -
fezvk ’ któr"10 W ° ? 6Ie ’ 8 nadew s*y»tko rozum ieć ten 
iehn ian iJ n™ W a r lyście obudzać zw ykła wyższe na- 
PTvi;. 16 ° , szczególniej potrzeba natchnienia,

y . w tój chwili, kiedy artysta schw ycił wyraz i ż® tek 
powiem nam iętność natury, powinien wielkiemi pocęg* i 
rysy wylać odniesione wrażenie. — Reszta łatwo pójdzie 
przy w praw ie; ale nigdy pejzaż nieodpowie zadaniu sw e­
m u, jeżeli artysta zaoznie od jakiego drzewka na osta­
tnim krańcu w idokręgu , i tak, robiąc po kaw ałeczku, plan 
po p lan ie, gdy przyjdzie do ostatniego, ujrzy, ża jego  
farby w szelką moc straciły , ażeby wYd8^ m ogły to , 00 
na;bliżój ma przed oczyma. Je*t to sposób , ale n ieszczę­
śliwy. P. Płonczvński za »mi«ną tój m etody doprow a­
dziłby pejzaż do doskonałości flam andzkiój.

Dwaj amatorowie: p. Adam Gorczyński i hr. S Mielżvń- 
Ski pejzażami sw em i  wzbogacili wystawę. Pierwesy miano­
wicie kilką widokami La. ckorony, Chochołowa, Dobro-
milskiego ! Odrzykonskiego zamk„  p o c ie |sy ,  nag> <e n,-e.
wątpimy, > J może się u nas wydoakonalić 1
zyskać zaszczytne stanow isko w sztuce. Ależbo jekto  
malowane inaczó j! jak pojmowana i chwytana w sscząśii-
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tane. Nie żałujem y pracy łożonej na ich tłóm a- 
czenia, a żałujem y że pośpiech nie pozwala nam 
wypracowywać ich więcej. W szak że  p. Saint 
A n g e , będtjc także dziennikarzem w ybaczyłby  
nam jeżeli opowiadanie jego  traci niekiedy w na­
szym  przekładzie, zw łaszcza  mając na to uwagę, 
że mało któremu pismu s iły  materyalne dozwa­
lają specyalnych do każdego przedmiotu mieć pra­
cowników. Ciągniemy więc dalej t-łomaczenie:

W końcu naszego ostatniego artykułu (C zas  Nra 
2 5 7  i 2 5 8 )  z o s ta w i l iśm y  angielską stojącą p rz y
wyspach Książęcych o milę 'd  Stambułu, który bar­
dzo bliskiem b  mbardowariem był zagrożony. Przy­
pomnijmy w kilku słowach położenie tej stolicy wobec 
takiego niebezpieczeństwa. W ezyry i paszowie /n ie­
w ieścieli, Dywan bejaźliwy i niezdecydowany gotów  
zaw sze ustąpić pierwszej silnąj demonstracyi; S u ł­
tan w zniosłego chsrzkleru lecz otoczony rzezańcami 
i dvgnitarz'mi tchórzliwemi, takim był dwór otto- 
fflsński. Tyrcczasm lud turecki domaga się wojny, 
jenerał Sebsstiani z oficerami swojej ambasady pod­
nieca i kieruje ten zapał wojenny, baterye wznoszą 
się i uzbrajają z szybkością niezw ykłą na v scho­
dzie. Roboty forteczne w pierwszej zaraz nocy po- 
wałDą przybrały post.-.ć, nazajutrz prowadzone są 
z wzrastającą jeszcze energia. Sułtan przewodniczy 
tym budowom, pieszo przebiega f  rtyfikacye, pracu­
jącym rozdaje pochwały i nagr dy. Drugiego dnia 
6 0 0  dział stało w batcryach, 4 0 ,0 0 0  Turków było 
pod bronią, łodzie z materysłami palnemi st? ły  w po­
gotowiu czekając tylko aby j'* puszczono na ftutę, a 
odważni Muzułmanie ofiarowali się ponimo pewnćj 
śmierci którajich czek a ła , podprowadzić je  aż prd same 
nieprzyjacielskie okręty.

Admirał Duckworth i poseł angielski p. Arbuthnot 
wystÓHowfli do Dywanu wezwanie dumniejsze je s z ­
cze i groźniejsze aniżeli pierw sze, w którem zażą­
dali powtórnie wydalenia posła francuzkifgo, ustą­
pienia na korzyść Rosyi prowinryj s-adunajskich, od­
dania Anglii floty tur.ckiej i poddania zaników dar- 
daneiskich. Równo^z^nie fl ta czyniła przygotowa­
nia i r /puszczała  żagle, aby pojrzeć te niesłychane 
żądania; lecz upłynione 4 8  g; dzin były dostateczne 
aby obnna Stambułu r ó i nie straszną przybrała po­
stać. W ysunęła s 'ę  naprzód jedna fregata jakby a- 
w sngards, lecz nie mogąc zw alczyć prądu w Bosfo­
r z e  , d o s t a ł a  s i q  n a  s t r z a ł  b a t e r y j  t u r e c k ic h  i m u s i a ł a  
się C-Tnąć przed kanonadą. A d m i r a ł  p r z e k o n a ł  s i ę  
wkrótce o trudnościch które staw ały na zawadzie, 
aby flota mogła uskutecznić ruchy potrzebne do osta­
tecznego ataku. Flota niemogła manewrować jak tylko 
na małej bardzo przestrzeni, gdzie ją pra ie w szę-  
dz e dosięgały baterye z brzegów azyatyckich i eu­
ropejskich. W środku tej przestrzeni bowiem, krzy­
żow ały  się strzały w ysyłane z sześciu różnych pun­
któw, licząc w to miasto Skułari leżące naprzeciwko 
Stambułu. Oprócz tego krz żowego ognia wielce nie­
bezpiecznego, okręty mogły być jeszcze spalone za 
pomocą kul czerwonych, bomb i palnych łodzi; na- 
koniec prąd Bosforu mógł je porwać i rzuć ć o mury 
samego Stambułu, gdyby tyiko wiatr na chwilę nie 
b y ł im przyjazny. Może być, że dzishj operacya 
jaką flota angielska miała wów czas do uskutecznie­
nia prędzejby wykon ć się dała za pomocą fregat 
parowych i okrętów śrubowych; ale wtedy przed-

' staw iała ona najwy^8*® niebezpieczeństwo. Admirał 
’ angielski niemiał zresztą s ił dostatecznych na tak 
| wielkie p r z e d s i ę w z i ę c i e ,  a przedewszystkiem niemiał 
I wojska, któreby to ig t na ląd wysadzić i tym spo- 
, sebem poprzeć morską demonstracyą.

Admirał i p =seł którzy znasj bardzo dobrze s ła -  
i bość i b e z w ła d n o ś ć  dygr,it>lrKy  c t to m a ń sk ie h  pogrą­

żonych w m ię k k o śc i ,  zepsutych przez zbytek i chci­
w ość, pochlebiali ( 8°hie że samo ukazanie się floty, 
poparte en e rg ic z n e a i  wezwaniem wystarczy na upo­
korzenie Dywanu; b ez s ta r a  duma narodowa i o d ­
waga ludu tureckiego jak niemniej czynność posła  
francuz ki egu , udaremniły groźną demonstrację. W y­
prawa chybiła. lutego 1 8 0 7  r. flota angidska
sforsow ała przejście Dardaneltów, d. 3  marca rzu­
cała  wody Stambułu. Dwanaście dni stracono na ne- 
gocyncyach które ministrowie tureccy przedłużali z  o- 
wyro podstępem w zw łoce i z ową zręcznością w spo­
sobach wybiegow ych, które cechują ich dyplomacyą.
Lecz te dwanaście dni nie były stracone dla inży­
nierów f r a n c u z k i c h  w ciaśałnie: mnóstwo robotników 
tureckich pracow -ło przy forłyfikacy ch; wszystko 
było gotowe w zamkach i bateryach, a artylerzyści 
stali przy działach z lontem zapalonym czekając na 
flotę.

Okręty angielskie ptłnemi żaglami szybko spu­
szcza ły  się w ciaśninę], korzystając z mocnego wia­
tru północnego i » prądu. W szelako powrót był tru­
dnym. Armaty wymierzone zawczasu i czynnie ob­
sługiwane, niesłychane zrządzały szkody tak na po­
mostach jakoteż i w rejach. Niektóre działa nadzwy­
czajnego kalibru, rzucały kule granitowe ważące 8  
centnarów. Kilka okrętów których dosięgły te kolo­
salne pociski, strasznemu uległy zniszczeniu. Boki 
przedziurawione były na Wylot, maszty łam ały się 
jak pręciki, ca łe  pomosty z druzgotane rozsypywały  
na około siebie grad zabójczych odłamów. Jedna 
z takich kul zabiła lub zraniła 6 0  ludzi; dwie kor­
wety poszły na dno; jedna fregata przestrzelona ta­
ką kulą o mało także niezatonęła. Flota straciła  
była jadąc Łam 180 lu d zi, napowrót zginęło ic h 6 0 0  
i 2  statki zniknęły bezpowrotn e.

Anglicy mieli tę s ła w ę , że pierwsi przeszli cia­
śninę Dardanelską pod ogniem wszystkich bateryj. 
W yprawa ta dowiodła, że sław na ta morska cie­
śnina dotąd tyle wzniecająca obawy, niejest nie do 
przebycia. Flota która o jej przejście się pokusi, 
odbkrze bezwątpie ia mnóstwo strzałów działowych,
lecsi  c s s y l i i  w  k a ż d e j  b i t w i e  m o r s k ie j  n i e m a  s t r z a ł ó w  
b e z  l i k u ?  a  k i ó i  o  tem  n ie  w i e ,  i e  o k r ę t  l i n i o w y  mo­
że odebrać sto strzałów armatnich i niebyć zdema- 
sztowanym? Bosfor może niejest trudniejszym do 
przebycia jak Helespont. Jest on wprawdzie w ęższy  
i strzały z  bateryj krzyżują się na przestrzeni nie­
równie mniejszej. Ale za to prąd jest nierównie mo­
cniejszy i flota rosyjska z  dobrym wiatrem półno­
cnym spłynęłaby po Bosforze z szybkością błyska­
wicy, odpowiadając ogniem na ogień z bateryj. Stra­
ciłaby zapewne kilka okrętów, lecz powtórzmy raz 
je sz c z e , taka jest kolej walki. W szystko zależy na 
tem aby dojść do celu który się przedsięwzięło roz­
poczynając bitwę.

Rząd angielski niekontent ze swego niepowodze­
nia w Stambule, postanowił w ziąść odwet na innym 
punkcie, Rzucił okiem na Egipt. Korpus wojska, 
według historyków Mehm 't*"A^ P'Shł*8 0*tysięczny, 
według angielskich sześciu-tysięczny tylko, wsiadł

wych swych chwilach, i w m»lowniczych a poetycznych 
kształtach natura I A jednakże choć tn nieznać żmudnego 
wypracowania; niczego niebrakuje, bo nawet powietrze, 
to okrutne powietrze, tak często pejzażystom niedopisu- 
jące, wieje z tych dolin, i zda się poruszać lekkiemi li- 
ściami potrząśnionemi a nie przyklejonemi na drzewach. 
Wszystko tu gada żywą prawdą, i efektami natury, ale 
niewysznkanemi. Znać ie  artysta nieledwo malował w tej 
chwili kiedy go widok uderzył, potem mało już ręki przy­
kładał. Z tój przyczyny w rzutach tych przebija się tro­
chę jednotonna barwa, może za zielona; a ostatnie plany 
okazujące się w oddalenia, może są cokolwiek za tward» 
traktowane. Nio to jednak niepozbawia wdzięku jaki ma 
każdy z tych obrazków przywiązujący i pociągający widza 
tajemnym urokiem. Hr. MielżytWki również amator, przy­
słał większego rozmiaru krajobraz: Kobiety kapiące sie 
w Velino Znać tu artystę co zwiedzał Włochy i odda­
wał się studiom wielkich pejzażystów j-*k Claude Lorrain i 
Poussin. Na pierwszym planie w dać małe figurki kąpią­
cych się kobiet w grupach przyponunajficych sposób ma­
lowania dawnych mistrzów. Wspaniałe drzewa otaczają 
tę ustroń dla kąpiących się dogodną i zacienną; a w głę­
bi widRĆ na wyniosłości jakiś gmach w starożytnym gre­
ckim czy rzymskim stylu; widokrąg zamykają błękitna­
we góry.  Spokój i harmonia linii, umiejętne stopniowanie, 
powietrze wiejące między drzewy, p< bazują, że utwór 
ten n081 znamiona pejzażu w wyższym stylu. Wszakże 
gdy wyższy styl niewyłącza ścisłych studiów natury, 
moglibyśmy zarzucić, że szczególniój skały są malowane 
na pamięć, zupę n,e konwent yonalnie; to samo i wodospad 
jest taki jak wszys kie wodospady, które dadzą się zrobić 
niewychodząc * pokoju. Dołączywszy do tego nieco mo­

notonii nużąrój oko, w kilku idących po sobie równych 
płaszczyznach, wyliczyliśmy 00 nu8 raZfło w tój, zresztą 
nie bez zalet kompozycyi. Wszakże^ mówiąc o pracach 
amatorów, wypadałoby nam te uchybienia pominąć; tem wię- 
cój, że zalety jakiemi świetniej?, pokazują i|e należałoby 
wymagać jeszcze po malarzach ex  professo.

Przechodząc do rodzajowego malarstwa zaczynamy od 
tój uwagi, iż nasi krakowscy artyści mało w tćj gałęzi 
zrobili i robią. Niegdyś słynął tu Stachowicz, samouczny 
artystą, malujący z pewnóm oryginalnem zacięciem swoich 
Krakowiaków, których kochał i znał, ale od jego czasów—    |

rzeczy wzięły inny kierunek. .
Zaczęto górnie rozprawiać o wielkim Michale Aniole 

o Rafaelu nieporównanym, o sztuce religijno-narodowój, 
ale choć to wszystko bardzo P:Y,n<! 1 v zntosłe, przecież 
z tój mąki dotąd nie widzimy chleba co trzeba sobie 
perswadować w ten sposób, in"0*’0 Cz«su trzeba na 
wzrost fiołka lub róży, a innego aby dąb strzelił niebo­
tyczny.

Oczekując na dęby, p r z e c h o d z i m y  do fiołków. Z da­
wniejszych rodzajowych naszyć inaurzy, znajdujemy tyl­
ko parę kawałków Aleks. Ofł,5W6liieg'0- Ułan na koniu 
matowany o le jno , własność p. «amb. Mieroazowskiego 
ma wiele prawdy i życia i n<,SI cech« śmiałości i pe­
wności pędzla właściwej Orłowskiemu. Dwie gwasze wy­
obrażające jakieś bitwy, a nalośące ile się zdaje do da­
wniejszych robót O r ł o w s k i e g o ,  m esą również bez zslet. 
Zwrćcił uwagę naszą niewielki obrazek, cokolwiek uszko­
dzony, przedstawiający teatr marionetek; kostiumy poi- 
skie z wieku zeszłego lubo malowane z pewną nieswoj­
ską manierą, światło efektowo rzucone 4 la Rembrandt 
zresztą sam przedmiot — pozwalają się domyślać, że to
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na okręty w Malcie rod dowództwem jenerała Fra- 
sera. W yprawa miała za cel połączenie się z M a- 
mclukami aby wypędzić Turków z Egiptu, który tym 
sposobem ostatecznie dostałby się był Anglii. Lecz 
wyprawa francuzka obudziła emulacyą w tem pań­
stw ie , a oraz w ykryła ca łą  ważność tego kraju, le­
zącego między Europą a Iodyanr. Stronnicy Mame- 
luków otworzyli Anglikom bramy Alekstndryi, któ­
rzy tym sposobem dostali się do dolnego Egiptu. 
Kilka słów  zostaje nam tylko do powiedzenia o tym 

i epizodzie. Wyprawa była nieszczęś!iwa a more t i  
źle prowadzona. Mehmt t-A li który już zaczynał być 
sław nym , stanął na czele 2 0 ,0 0 0  Turków i Albań- 
czyko w, pobił osobno Mamcluków i trapił do tyła 
wojsko angielskie, że w końcu ujrzało się w konie­
czności kapitulowania.

N ależało nam skreślić, jako mające zw iaz.k  z na­
szym przedmiotem dwa te zajmujące ustępy, ma­
ło  znane cd ludzi nowej generacji, a zapomniane 
prawie przez tych których młod ść była im w spół­
czesną. Ciągniemy teraz dalej opis wojny.

Widzieliśmy jak jenerał rosyjski Michefson zajął 
był niespodzianie territoryum ottomańskie, f posunął 
się aż do Dunaju bez wypowiedzenia wojny. W y­
mieniono bezskutecznie kilka not dyplomatycznych 
w gabinetach petersburgskim i W. Porty. P. Baron 
Valcntini, w dziele które ma dopiero lat 2 0 ,  pisze 
w tym przedmiocie z ciekawą naiwnością; „Rosya 
w r. 1 8 0 7 , mówi on, uprzedziła roztropnie wojnę, 
którą j rj  Turcy zagrażali pochodem armii swojej 
w prowineye nadduuajskie, pokrywając zaw sze swoje 
projekta oświadczeniami pokojuwemi .

Wojenny zapał Turków i fanatyzm religijny, któ­
ry jest głównym w  nich bodźcem tak jak jedynym 
jest patryotyzmem, przebudził się  z energią na w i­
dok podwójnego ataku Rosyan i A glików. Sułtan  
Selim k rzys ając z tego zapału , rozkazał w ielkie­
mu wezyrowi wzmocnić armię Dunaju i wrzucić 
w Szumię korpus rezerwowy zebrany pod Adryano- 
polem. S an d iak-szeryf, ch srągiew proroka, została  
wywieszoną z wielką okazałością i odesłaną armii. 
W owej epoce, Ottomanie o m iło  że nieodebrali na- 
powrot całego kawała kraju zajętego przez Rosyan, 
o mało że wojsko rosyjskie nieprzerzucili za Dniestr. 
Można się było spodziewać, że Cesarz Napoleon 
będąc wówczas panem Dalm^cyi, która graniczy 
a prowincją turecką Bośnii, mógł łatw o w- tej lub 
owej chwili dostarczyć Porcie OU'Wiaiis'Jej korpus 
p o s i ł k o w y  z ł o ż o n y  z  4 0 , 0 0 0  ludzi, jeżeliby tvlki 
Porta za pomocą energii I lepszej organizacvi w »r 
mii, potrafiła utrzymać się w r*A.u“-  
carstw. • w ie lk ich  m o -

Jenerał Michelson gotow ał się d0 przejścia Du- 
naju J,ecz jenerał SebastianJ przedłożył ’plan bar­
dzo dobrze ułożony, który został przyjęty przez Dy­
wan i który musiał wielce zakłopotać armią rosyj- 
ską, a nawet w końcu zmusić ją do wyjścia z W o- 
łoszczyzny. Armia ottomańska zebrana pod Szumią 
miała się udać do Dobruczy, przejść Dunaj pod Ga- 
laczem i stanąć w  dobrej pozycyi na lewym brzegu 
Seretu. Mustafs- Bajraktar pasza Ruszczuku miał 
zaatakować Rossyan z frontu ze strony Bukaresztu- 
równocześnie mieli być zagrożeni od prawego przez

wzilluż A l.it. w Celu aby pociągnąć
łvJ> , •„ .y \P rzpPraw’,ć s ę przez tę rzekę i wziaść 
> ^przyjacielowi przez W tłuszczyznę w yższą.

utwór Norblina lub Le Princa; prędzej zaś pierwszego. 
Powabny tea obrazek jest własn śeią p. Wolfa. Najzna- 
komitszem wszakże dziełem w powyższym rodzaju, jest 
szkic olejny, wyobrażający węgierskich huzarów na ko­
niach, wykonany prtes pewnego jeniahiego amatora, a 
będęsy własnością hr. Mossyńakrtga. Jiki ruch koait ja­
ki układ figur! co za charakterystyka w każdym pociągu 
pędzla! ile natury porhwyconój na uczynku 1 rzeczywiście 
napatrzyć się dość niemożna łój przerudnój szkicy o sto 
procent wyższój od wielu tak zwanych historycznych kom- 
pozycyj na wielkie rozmiary.... bo kiedy w tamtych wszy­
stko jest żmudnie szukane, macane i najczęścićj chybione, 
tu trafny pędzel na pewne płótna dotknąwszy, w każdym 
zarysie wylewa prawdę życia. Obok portretu p. Roda­
kowskiego, jest to najznamienitszy utwór naszych arty­
stów godny figurować na każdej wystawie w pierwszych 
stolicach. Tegoż samego autora szkio akwarellowy wy­
obraża pocztowe bonie francuskie i pocztyliona powraca­
jącego ze stacyi — studium z natury, drobny lecz nieoce­
niony kawałek. Żałujemy, iż więcej utworów tego pę­
dzla niezdobiło wystawy, pokazałyby one młodym mala­
rzom co jest talent, i jak ten talent pojmuje i tłumaczy 
naturę. P. Rodakowski w szkicu ołówkowym dał figurę 
dawnego polskiego hussarza; z małój tój kompozycyi, mo­
żna dobrze sobie tuszyć o jego historycznym obrazie bi­
twy pod Chęcimem, który pndobnoś maluje. Kto tak po­
stawi człowieka na nogarh — ten potrafi zapewne rospo- 
rządiić masami, a w pojedyńczo figury wlać prawdę ży­
cia i prawdę historyi. (R. 0. „.)
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P aszą  W idyniu by ł w ówczas ów sław n y  P asw an - 
U glu, jak mówią renegat i daw ny dezerter pruski, 
zbuntowany p r z e c i w  Porcie od lat iO c iu , ale który 
w tej okazyi pośpieszył lojalnie na obronę Turcyi.

Skoro tylko ruch Turków  się zdecydow ał, jen era ł 
Michelson poznał ich zamiary. Z agięcie które czyni 
Dunaj pad R asow ą '  C zernaw odą, takie jakeśmy go 
w pierwszym naszym artykule opisali, w ystaw iało  
w rzeczy samej Rosyaa na otoczenie, jeżeliby na­
tychmiast nieopuścili W ołoszczyzny. Michelson zatem 
w yszed ł z Bukaresztu i cofnął się na Fok^zany, aby 
Turcy nie przyszli przed nim Gad Seret. Jed n a  z jego 
dywizyi zo s ta ła  pobitą pod Izmaiłowem przy niższym 
Dunaju.

W  dzisiejszych okoliczuościach, niemamy dość pe 
wnych wiadomości o siłach  jen era ła  Gorczakow a i 
Omera paszy, aby módz ocenić szanse szczęśliw e, j a -  
kieby plan ten m ógł przedsta wiać dzisiaj armii otto- 
mańskiej. P rzypisyw ano jej ostatniemi czasy projekt 
tej samej natury i w edług  najśw ieższych wiadomo­
ści zdaw ałoby s ię , że go w części s ta ra  się wykonać.

W  epoce, w której jen era ł Michelson zajm ow ał 
K sięstw a Naddunajskie w r. 1 8 0 7 ,  ni m iał więcej 
jak 6 0 ,0 0 0  ludzi. W ów czas Napoleon w ygraw szy 
bitwę pod Jen ą  i przebiegłszy P rusy , czw ałem  pro­
w ad ził dalej bieg sw ych zw ycięstw  przez Polskę i 
w y g ry w ał na armii rosyjskiej k rw aw e bitw y pod 
£y lau  i Friedland. C esarz A leksander potrzebując 
wszystkich swoich s i ł ,  niemógł w y słać  posiłków 
armii m ołdaw skiej.

Plan podany Turkom przez posła  francuskiego, 
szed ł jak najpiękniej, i ju ż  W ołoszczyzna by ła  wolna 
od Rosyan, gdy bunty janczarów  w Konstantynopolu 
i złożenie z tronu S u łtana  Selim a, sparaliżow ało  
za p a ł armii otomańskiej, niepokojąc w-szystkje umy­
sły . W ielki W ezyr i Paszo wie w łasny  interes tylko 
mając na oku, myśleli w yłącznie o tem, jakby urato­
w ać g łow ę i skarby w pośród tego strasznego w strzą­
śnięcia politycznego, a janczary  w A dryan polu 
wstrzym yw ali kontyngensa przeznaczone do Dunaju. 
S łow em  ruch zaczepny armii tureckiej za trzym ał się 
od razu.

Je n e ra ł  Mi helson skoro się tylko o stanie rzeczy 
dow iedzia ł, rócił się natychmiast i z a ją ł Bukareszt. 
Otrzymawszy' w tych czasach 15 do 2 0  tysięcy w oj­
ska posiłkowego z garnizonów Rosyi południowej, 
b y ł teraz w stanie p rsejść Dunaj. Pokój zaw arty  
z F ran -y ą  w Tyiży pozw alał Rosyi podwoić siły  
armii swojej na W ołoszczyznie i działać energicznie 
w okolicznościach najbardziej dla Turcyi n ieprzyja­
znych.

Ł*eca Napoleon w traktacie tylżyckim zawartym  
W r. 1 8 0 7  po z jeżd /ie  nad Niemnem, zaw aro w ał 
b y ł na korzyść Turcyi zawieszenie broni podczas 
którego pokój m iał stanąć za pośrednictwem Francyi. 
W ojna przerw ana pr*ez czas niejaki, rozpoczęła się 
znowu nieco później. Lecz zaw ieszenie broni zaw arte  
przez Napoleona niezmiernie było korzystnćm dla 
Turcvi w chw ili, gdzie w ew nętrzne zaburzenia sza r­
pały* je j istnienie i pozbaw iły trm u i życia dwóch 
S u łtsnó  ~. B yły  to katastrefy wielkiej wagi o któ­
rych mówić n*m przyjdzie w przyszłym  artykule,

W iedeń  1 0  listo; ad -. Koresp. A u t łr .  pisze o sta 
nie handlu zbożowego obecnie jak następuje:

Z  liczn jch  w ykazów  już ogłoszonych o stanie te­
gorocznych zbiorów w cesarstw ie, pokazuje się, mi­
mo że szczegółow e wykazy dopiero nadejdą, iż rok 
ten nie może się do biednych liczyć, i że lubo rezul- 
ta ta  w psłudn itw ych  częściach państw a nie jedno 
eostaw iają d > życzenia, w szakże w ziąw szy w ogolę, 
nie masz powodu do obaw y. Wiadomo, że handel 
•boża nie jest spekulacyą w yłączną, owszem stano­
wi on istotBą i w ażną g a łąź  handlu św iata; a ze 
A ustrya ma udzia ł w tej fluktuacyi cen tegorocznych, 
pokazuje się ju ż  z tej okoliczności statystycznie do­
wiedzionej, że w yw ożąc wiele tych artykułów , z dru­
giej strony sprow adza ich praw ie tyleż ze sąsiednich 
krsiów  na pokrycie potrzeb niektórych okolic uboż­
ących w zboże. Aby tu w ykazać się cyframi, w spo- 
mnicmy ze względu na porównawcze wykazy handlo­
we i celne od 1841  do 1 8 5 0  r., iż cyfra dowozu 
zboża w przecięciu w pomiecionym peryodzie lat cay- 
n iła  summę 8 ,4 8 6 ,1 5 2  z łr ., » wywozu 7 ,7 5 2 ,8 6 3  
a łr .  P rzyw óz zatem przenosił wywoź, co najwię i 
spowodowanem było różnicą w r. 1 8 5 0 , w t. óry 
o 4 ,4 0 8  ceatnarów  mniej wywieziono, z powodu 
w iększej potrzeby w kraju, mianowicie dla wojs 
Zgromadzonych w Czech ich i Tyrolu, gdy tymczasem 
Wywóz zL om bardyi do Szwajc&ryi zm niejszył się 
przez podwyższenie tamecznego c ła  wchouowego. 
W  ogóle jednak można przypuścić, iż przywóz i w y­
wóz zboża rów now aży się, tak np. w r. 1 8 4 7  tam­
ten stanow ił w artość 1 0 ,2 6 0 ,8 6 5  złreńsk . ten zas 
1 0 ,0 0 0 ,6 1 0  z łr . W  każdym razie widoczns, że Au­
strya w tej gałęz i haudlu wielki ma udział i regu- 
Ucya cen krajow ych zostaje pod w pływ em  tw orze­
nia się ich na targu świata.^

W  tym względzie ustają już obawy dające się u - j 
czuw ać jeszcze przed parą miesiącami. W edle zga­
dzających się z sobą raportów , stosunki handlowe

w tych artykułach  odbyw ają si„ daj^j na wielki roz­
miar. Zakupao zboza w Odessie nie zostało ani na 
chwilę przerw anem : ^ * w y Czaji*e m;jiy (około  2 ‘/a 
miliona cze tw erf po .1 /% sze lla j leży tam na w syp­
kach; 2 5 0  okrętow oczekuje na ładunek. Londyń­
skie p s no „Economist zapew nia, że dowóz zboża i 
mąki zK anady i f f fe“®w-2jednoczonych pokryje ob­
ficie brak w Angin i niektórych państwach stałego  
lądu. W edług zeszłorocznego urzędowego wykazu 
handlowego, Anglia oprow adziła z północnych por­
tów rosyjskich 3 4 4 ,7 8 2  k w irte ró w , z południowych 
9 5 7 ,8 7 7 , z Księstw N addun4:8kich 7 1 3 ,8 7 6 , z P rus 
4 5 4 ,3 4 8 , •  Hannowern 1 4 9 ,8 4 8  zA ustry i 1 1 3 ,5 9 9 , 
z Egiptu 7 7 5 ,8 2 3 , z innych nrowincyj tureckich 
2 1 1 ,4 7 6 , z Ameryki angiei8kjćj  5 0 ,6 1 5 , ze Stanów
Zjednoczonych 6 5 1 ,8 8 b  kw.; w rwku bieżącym do­
wóz do Anglii będzie jeszcze większym, albowiem 
od początku r. b. do 10 p ździernika wprowadzono 
do Anglii o 3  miliony kw arterów  więcćj, niż w tym 
samym czasie w upłynionym rojiU<

Co się tyczy zbiorow w północnych Niemczech, 
mianowicie w Prusiech, takowe liczone są  do ś»ed- 
n iih ; nie masz tam wszelako m0wy o roku nieurodzaj­
nym, a ponieważ i we hrancyi znacznie się w tej mierze 
uspokojono, i obawy dawniej żywione wiele się zmniej­
szy ły , zatem należy mieć nadzieję, że ceny zboża 
w ogóle w Europie spadną, a przynajmniej nie pój­
dą już w górę, jak  to juz pokazało się w naszych 
południowych pertach zbożowych W euecyi iT ryeścic, 
gdzie d a ła  się ostatniemi czasy czuć w iększa sk łon­
ność do zniżenia niż do podwyższania się cen zbo­
żow ych.

— Taż K oresp . A u s tr .  pi8Jse; W ielkie i trudne 
dzieło uwolnienia gruntu od ciężarów  jest bezw ątpie- 
nia jedną z najważniejszych epok w dziejach legis­
lacyjnej i administracyjnej c*ynaożcj wf a dz austrya- 
ckich. To dzieło a oględnością zaprojektow ane, gor­
liwie rozpoczęte i przeprow adzone z w ytrw ałością  
najsumienniejszej pr*.cy, zbliża się pom.mo licznych 
przeszkód do kresu, a w niektórych krajach koron- 
nych ju ż  jest ukończone. Z w racam y w tym w zglę­
dzie uw agę na królestwo Czeskie, gdzie krajow a 
komisya ustanowiona do przeprow adzenia operatu u- 
wolnienia od ciężarów gruntow ych ju ż  ukończyła ii- 
kwidacyą i na mocy uchw ały  m inisterstwa spraw  
wewnętrznych od dnia l g 0 listopada p rzesta ła  być 
czynną.

Pobieżny przegląd obszernej i natężonej czynności 
tej komisyj w yświeci dostatecznie gorliw ość, z jak ą  
p ełn iła  swoje powołanie i pomyślny skutek, jaki p ra­
ce jej odniosły.

W  p r z e c i ą g u  c z t e r e c h  l a t  i k i lk u  m ie s i ę c y  s p r a w ­
d z o n o  i u s t a n o w i o n o  w c a J y r n  k r a j u  l i c z ą c y m  9 0 2  mil 
k w a d r a t o w y c h  i 4 ,4 3 5 £ ,4 7 '4  m i e s z k a ń c ó w ,  in d e m n i -  
zacyę n-.Ieżącą się uprą- uiouym za zniesione i s p ł a ­
tać nahżytości. Jedna komisya krajow a i sześćdzie­
siąt komisyi okręgowych jako organa w ykonaw cze, 
zajm ow ały się rozwiązaniem  tego zadania.

Przedmiotem czynności urzędowej tych komisyj 
by ły  w każdym okręgu prEedowszystkiem zniesione 
za słuszuem  wynagrodź* niem należytcśri, które w y­
nikały z zw iązku poddańczego albo dziesięcin, n&- 
utę nie o p irte  ua fundacyach lub podobnych stosun­
kach niezmienne należyt- ści in natura dla kościołów, 
par sfii, szkół lub na inne cele gminy, nakoniec nale­
żyte ści w ynikająca z emfiteutycznych i innych ugód 
względem podzirłu  własności.

W zesumowauiu tych kategeryj w ynosiła ogółow a 
liczba uprawnionych 2 5 ,2 0 5 ,obowiązanych 1 ,0 0 6 ,6 6 7  
osób, ogółow a summa kapitałów  indem nizacyjnyeh: 
5 4 ,3 0 1 ,8 8 3  z łr . 2 9 %  kr., a renty roczne przypa­
dające od tych kap ita łów : 2 ,7 1 5 ,0 9 4  z łr .  1 0 %  kr. 
mon, kon.

Ostateczne wykończenie Pr*c. ke-misyi uwolnienia 
od ciężarów  gruntowych przydzielono c. k. dyrekcyi 
funduszu indemnizacyjnego w Czechach.

Tak więc ukończoną została szczęśliw ie ta ważna 
praca w wielkim kraju koronnym, gdzie dla rozmai­
tych i zaw iłych  stosunków poddańcaych połączona 
by ła  z znacznemi trudnościami. .

Pomyślne skutki uwolnienia od ciężarów  grunto­
wych pod względem narodowo-ekonomicznym poka­
su ją  się tam już teraz  w p o d w y ż k o m  wartości grun­
tom, w podź vigftjeniu produkcyi gospodarstw a w iej­
skiego w ogóle, w  rozwoju licznych m ateryalnych 
sił. — Jakkolw iek zaprzeczyć nie m ożna, e opera- 
cya uwolnienia od ciężarów  gruntowych w A ustryi 
by ła  potrzebną, ażeby wskrzesić uśpione jeszcze  ży­
wioły bogactw a jednak  służyć musi ku najw iększe­
mu zaspokojeniu, że ją  przeprowadzono z ścisłem  
uwzględnieniem uzasadnionych prac każdej strony. 
Chwilowe zaw ik łan ia  wynikające koniecznie z tak 
wielkiej reformy stosunków w yrów nają się w krótkim
czasie w sposób dla w s z y s t k i c h  sir  ,n pomyślny, a 
w zrasta jąca  stanowczo w a r t o ś ć  w łasności ziemskiej 
przyniesie nieomylną k o r z y ś ć  tak uprawnionym ja k  i 
obowiązanym. (G . L .)

— D eutsche Volkshalle  donosi z Czech o rozpo­
rządzeniu tamecznego rządu namięstuiczego z dnia 7 
października, które brzmi: Usterki przytoczone w pi­
śmie z duia 22go  wszaśnia t- b'i żydzi dzieciom

swoim nadają często imiona św iętych chrześciańskich 
przekraczają rzeczyw iście obowiązujące dekreta na­
dworne z dnia 1 2  listopada i 3  grudnia 1 7 8 7 , w  któ­
rych ogłoszono imiona, których żydzi w yłącznie u -  
zy %vać mogq. Ijuchowni przeto katoliccy przy n&d- 
zieraniu żydowskich regestrów  stanu cywilnego bedq 
mieli sposobność nalegać na uchylanie imion n iew ła­
ściw ych, a wprowadzanie przepisanych a w razie 
przeszkód w przywróceniu należytego porządku sk ła ­
dać o t( m raporta do w ładz politycznych. — c 0 się 
tyczy trzymania przez żydów słu g  chrześciańskich 
zskazanem  to jest na mocy wielu daw niejszych ro z­
porządzeń, które zosta ły  utrzymane najwyższem  po­
stanowieniem z dnia 7  wsz?śnia 1 8 1 8  r. W rzeczy  
samej byłoby nader pożądanem, gdyby duchowień­
stw u przez nauczanie i napominanie powiodło się 
częstokroć odw ieść s ług i chrzeciańskie od przyjmo­
wań a służby  u żydów, lub nakłonić je do opuszcze­
nia takowe, s łużby . Gdzie w szakże na tej drodze 
skutek nie zostanie dopiętym, i gdzieby szczególnie 
dostrzeżono, iż służbodaw ca żydow ski p rzeszkadza 
sługom chrześciańskim obchodzić po kościelnemu nie­
dziele i św ięta, tam pozostawia się woli duchowień­
stw a zażądać wdania się w ład z  politycznych.

— W  dniu 5 b. m. nastąp iła  w Salzburgu uroczy­
sta konfrmacyi księcia biskupa Seckau Ottokara hr. 
Attcms, który ju tro  otrzym a święcenie.

— N. Pan uw olnił od obowiązków radzcę sekcyi 
w m inisterstwie sp raw  w ew nętrznych p. Józefa W a l- 
lisch na w łasne jego żądanie ozdobiwszy go znakiem 
kawalerskim  orderu Leopolda w dowód zadowolenia 
z długoletniej i wiernej służby  jego .

— Jeneralny prokurator przy wyższym sądzie k ra­
jowym w T ryeście p. Joz '-f Ballesch zamianowany 
zo sta ł radzcą ministeryalnym w ministerstwie spra­
wiedliwości.

R o s s y a .
Kaliski korespondent Lloyda  p isze: Kiedym dono­

sił, iż wojska rosyjskie w K sięstw ach N addunojskich 
nie przenoszą 7 5 ,0 0 0 ,  niektóre dzieln ik i podejrzyw ?- 
ły  tę wiadomość, sądząc, że umyślnie zmniejszam li­
czbę wojsk i pow iększały ją  też bez m iary. Ale te­
raz w szystkie doniesienia z K sięstw  zgadzają s :ę na 
to, że s iły  rosyjskie w W ołoszczyznie nie wynos ?ą 
więcej nad 7 5 ,0 0 0 , a w  M ołdaw ii stoi ich tylko 
kilka tysięcy, które tam później nadciągnęły. Ale i 
te niezbyt znaczne siły  muszą być zapew ne dostate­
czne na najbliższe w ypadki, inaczej bowiem nie da­
łoby się wytłóm acayć, dla czego masy w ojsk sto ją­
ce nie daleko granic m ołdawskich nie byłyby ścią­
gnięte do K sięstw . W  każdym razie  musi mieć Ilo- 
sy* powody, dla czego tylko p iątą  część swojej ru - 
<h..mej Armii postaw iła ńad Dunajem. W edług  naj- 
sw ieższi eh dyspozycyj nie zdaje się, aby z korpusu 
l i U d e r s i  miało w ię ćj w ojska przybyć do K sięstw  
gdyż tikow e użyte będą na obronę brzegów  morza 
Czarnego. P u łk i brzesko-litew ski i białostocki pod 
dowództwem jenera ła  Budberga i pułk i strzelców  
Litewski i W ileński pod. jenerałem  Kowalewskim od­
p łynęły  z Sebastopolu na Kaukaz. W  miejsce Kh 
przybyły  do S rbastopola z Odessy pułki w ołyński, 
mi s k i , p dolski i żytom irsk:. Zatem opró z wnjsc 
z korpusu Liidersa w W ołoszczyzn ie , pozostaje je ­
szcze jedna brygoda piechoty, która w ed ług  ostatnich 
doniesień s ta ła  ze sztabem w Odessie. F a łszyw ie  
przeto donosił z Petersburga D resdner Jo u rn a l do­
brze często informowany, iż dw e korpusy piechoty 
stoją nad Dunajem, albowiem pomieniona w iększa 
część korpusn Liidersa stamtąd odchodzi, inne świeżo 
otrzym aw szy przeznaczenie. Jeż  li przeto Omer pa­
sza układy' o pokój uniepodobni, naprzód stojący za­
wsze jeszcze na Podolu korpus jenerał-porucznika 
O sten-Sackena, a w potrzebie rezerw y 3go i 4go 
korpusu piechoty, ściągnięte zostaną dla dalszego pro­
wadzenia wojny. M arszałek  ks. Paskiew icz odbiera 
w W arszaw ie c iąg łe  wiadomości o w ypadkach nad 
Dunajem.

— Osserv. T r ie s t,  donosi z Odessy 2 7 g o  z. m. iż 
p rzyby ł tam parowiec Lloyda „A dria“ przyw iózłszy 
z Konstantynopola p. Pisani dyrektora handlowej kan- 
celaryi rosyjskiej w Konstantynopolu i 3 0  p o d ró ż n y c h  
po w iększej części urzędników misyi ro s y js k ie j ,  
/id a je  się, że mało listów przyw iózł i /e  ma rozkaz 
nie zaw iązyw an a żadnych stosunków z lądem, nie 
przyjmowania listów i odpłynięcia n a ty c h m ia s t. K o -  
munika<"ya między Odessą i Galaczem p r^ rw a u a .

w
cia
na
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— W  K ijow ie, w tych czasach , poświęcony zosta ł 
obec Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego K się- 
a M ikołaja M ik -ła jew icza , słynny most w iszący 

na D nieprze, będący dziełem inżyniera angielskiego, 
p. Karola Vignoles. Jeszcze w drugiej połow ie i 8 4 8  
r., w dniu 3 0  sierpnia, przystąpiono do budowy rz e ­
czonego mostu, i potrzeba było p rzesz ło  p ięcio-le- 
tniego czasu dla przyprow adzenia do skutku tego ol- 
b zymi go dzieła. Trudności te ła tw o  dadzą się po­
jąć , jeżeli tylko zwrócimy uw agę na potr,2 b ę  spro­
wadzania maszyp i innych p rzyrządów  z A nglii, a 
nadto na przeszkody jakie naw et sama staw iała  na- 
tura. Dziś wszystkie te za ady usunięte zostały , a 
most kijow ski, s tan ą ł w rzędzie najpierwszycb wi«.
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sząrycj, w Europie mostów i unieśmiertelni imie sw e­
go konstruktora, tojest p. Vignolcs. Obrząd pośw ię­
cenia dopełniony zosta ł przez najprzew iel. F ila reta , 
metropolitę kijow skiego, wśród tysiąca w idzów , w i­
tających to dzieło  z praw dziw ą radością. T rzeba bo­
wiem w iedzieć, że corocznie p r a w i e  z różnych stron 
cesarstw a przybyw a do K ijow a w ięcej p k  sto ty­
sięcy pielgrzymów, i to bardzo c z ę s t o  się zdarza, że 
w ędrow iec z odległych krain S y b ery i, doścignąwszy 
brzegu D niepra, spogląda tylko na szczyty gor k i­
jow skich , lub w ieżyce ś w i ą t y ń ,  me mogąc dla roz­
hukanego ży w io łu , dostać się na drn« ' b™«« rzek...
W  latach naw et ostatnich jak  np. cd 1 8 3 9  r., me 
bvło  w Kijowie - ta łe j zimy, i Dniepr bardzo często 
stanąw szy  od b r z e g ó w ,  p ły n ą ł środkiem k o ry ta , me 
dozw alając z u p e ł n i e  p rze jraw y . W szelka więc ko- 
n unik&cya a gubernią Czernichowską albo Popław ­
s k ą , z u p e ł n i e  b y łs  przeciętą. D z ś  obok usun'ęcia 
raz  na zaw sze tych cieprzełam anych przeszkód , jc -  
Inocztśnie i drucie dzieło przyczyniło się do u ła -  
nn'enii tyle niezbędnej Łomun kacyi. Z  ukończeniem 

ó o  -ieai mostu, również także i d ro g i bita od mostu 
stóp gór kijow skich, o tw artą  na użytek publi- 

y  została . Tym sposobem Kijów, może od tej 
■ i datow ać odrodzenie sw o je , a j a m a r k i ,  kon- 

tiak  y, sio uaki z Petersburg iem , M oskw ą, C harko- 
v . m i P o łta w ą , przyczynią się nie mało do w zro­
stu t ' go odwiecznego grodu. (K . W .)

T u r c y a.
Niemas/i szczegółów  jeszcze  o utarczce pod Oltc— 

nicą. Wiadomo tylko, iż Turcy w liczbie 1 2 .0 0 0  
z tt.tko -  ani przez 9 0 0 0  Rosy an pod jen r a ł  m P a r-  
łó w , utrzymali się na lewyui brzegu i naw et się tam 
ufortyfikowali. Z w ażyw szy  w szystkie pojedyncze 
doni sie: ia w idać , że p rzepraw a Turków przez Du­
naj w kilku miejscach nastąp 'łii i wszędzie się po­
w io d ła , bo albo żadnego albo nied 'S tateczny staw ia­
no im opór. P u n k ta , w których przepraw a nastąp i­
ła  s ą :  po stronie tureckiej W iddyn (po  st o iie  ro­
syjskiej K alafat), Nikopoli (T urno), R usrczuk (D ż iu r- 
dżew o), Turtukaj (O lten ica), Syl s lrya  (K a la ra sz ). 
T ak  więc na ca łe j p ra s ie  linii bojowej rozpo­
czę ły  się ruchy, m ała W  ołoszczyzna zdaje s ę  w y­
łączn ie  być zajętą przez Turków , a z D żiurdżew a i 
Oltenicy kilka tylko mil do B ukaresztu , który z a s ła ­
nia armia p >d F ratesztie zgromadź na. — To co pi­
sano parą jeszcze dniami, iż Rosyanie wpuściwszy 
Turków do m ałej W ołoszczyzny, sn d^o ich tam z»m- 
koąć będą m o g l i  i b ą O ż  p r z y m u s i ć  do p o d d a n i a ,  l> ą d ż  
na Dunaj napędzić, tudzież, iż rzeka Aluta stano­
w ić będzie linię bojow ą, okazało się m ylceai, bo 
przytoczone powyżej punkta przejścia prócz K ala- 
fatu leżą w W ielkiej W ołeszczyzn ie , a skoro d tąd 
to je s t do 5 go, bo wiadomoś i zaledwie po ten dzień 

od <ło się Turkom p rzep roś adzić około 4 0 ,0 0 0  
na drugą stronę rzek i, to zdaje s ię , że c a ła  armia 
S erask iera m usiała się następnie przepraw ić oprócz 
m ał go korpusu na za łogę Dobruczy. Z  Orszowy 
donoszą, że pod K alifatem  nieprzerw anie wojska 
przew ożą się przez Dunaj, a w W iddyniu ty lko3 0 0 0  
pozostanie z a ło g ą , w yspa zaś w pobl żu tam lecąca 
osznńcowaoą zosta ła  najsiln iej, podobnież Kalafat 
fortyfikowany jest co rychlej.

Przekonywam y się również, iż pod Oltenicą u trzy­
mali się Turcy w oszańcowanym obozie, skąd wid >- 
czua, iż wszystkie punkta przepraw y już i tak obra­
ne pod zasłoną tw ierdz na prawym brzegu stojących 
ufortyfikowane zo s ta ły , tak aby naprzypadek pier­
w szej przegranej mieć się jeszcze gdzie oprzeć. Z d a ­
je s ię , że  w tych dniach musi przy jść do znaczniej­
szej bitwy, a która zdecydow ać może p> siadanie jak 
na teraz W ołoszczyzny. Dotychczas nic jeszcze me 
wiadomo o ruchach praw ego sk rzy d ła  tureckiego 
rozstawionego od Sylistryi do M aczyna. Czylihy pod 
Maczynem H irsow ą lub R astow ą podobnież usiłow a­
no się przepraw ić, nic jeszcze nie wiadomo, w szak­
że dotychczasowe kroki wojenne p rzekonyw ają , że 
Omer pasza na w szystkich punktach na ca łe j linii 
fo rsow ał p rzepraw ę, być w szakże m oże, że praw e 
sk rzyd ło  tureckie pozostanie na obronę Dobruczy w o- 
bee silnych wojsk stojących w Besarabii a gotowych 
do przepraw y pod T ulca*

J e n e ra ł  intendent armii rosymkićj jen. S attle r ob­
jeżdża armię naddunajską i ogląda magazyny zaopa­
trzenia w o jsk , które posuw ają się w szędzie za woj­
skiem. W tej chwili jak  donosi Cop. Ą tgs Cor. naj­
bardziej zagrożona jest K rajow a, gdzie zamianowa­
ny św ieżo burmistrzem W . legolet Harol. rubej z a ją ł 
się w raz z w ładzam i rosyjskiemi zaopatrzeniem m ia-

sta. Na Alucie i B* ice postawiono pod S latiną s ta łe  
mosty kosztem skarbu wołoskiego.

G r e c y a.
Pismo ministeryalne w Atenach Ebdomas u spra­

wiedliwia rząd  z powodu zamierzonej pożyczki 5 
mil. d achm przedsiębranej w celu zapobieżenia g ło ­
du w k ra ju : „N a nieszczęście, mówi to pismo, pożąda­
ny ten środek przyjęty został przez zagraniczne po­
selstw a jak s ły ch ać , w sposób nieuspraw iedliw iający 
bynajmniej kierunku jakiego się trzym a król w raz 
z m inistram i, ani też estrożności przestrzeganej od 
samego początku P?d względem stanowiska Grecyi 
do spraw y wschodniej i zaw ichrzeń w państw ie ot- 
tomańskiem. Niektóre bowiem legacye w Atenach 
mniemają, jakoby rząd g ecki ży w ił plany zaborcze 
i pokryjomu go tow ał s'ę do ich u sku teczn ien i. P ra -  
wdi?, że naród Grecki z n8jWyż8Zćm zajęciem przy­
patruje się b'egow i wypadków w Carogrodzie i na 
teatrze wojny nad Dunajnn i pod Batum; ale również 
pewna je s t,  iż wtedy dopiero kiedy wielkie pytanie 
zacznie się rozw iązyw ać 8 państwo tureckie jak  sta­
ry  i spruchniały budynek zw ali s ię , G recya m ogła­
by za jąć inne stanowisko aniżeli obecnej naturalno­
ści i pokoju."

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków  d. 12 listopada. W  d. 11  b. m. rozstała  się 

z tym  św iatem  ^P- Józefa  z T raw iósk ich  Chrzanowska, w wieku 
la t 90.

—  W  dniu 1 8  paźdz. pewien arm ator spuszczał w Lizbonie no­
wy sta tek  na  wodę i przy tćj okazyi k aza ł dać k ilka  razy 
ognia z m oździerzy. W  jednśj chwili całe ciało dyplom atyczne 
i m inistrowie ruszyli hurmem do pałacu  królew skiego, aby po­
winszować krdlow ćj szczęśliwego rozw iązan ia , obwieszczonego 
ju ż  m iastu hukiem  d z ia ł; pokazało się w szakże, iż przybyli 
zawcześnie.

P r z y j e c h a l i  d o  K ra k o w a , od dnia l ig o  t2g»  listopada: 
Hrabia S ta rzeń .k i Józef z Polski. B e n e d y k t  Bazylewiez, Leon 
Orzechowski, Tomasz Leszczy ink i ze Lwowa. Tadeusz Muozkow- 
gl.i z Sz-low y. Józef Szołowiez z Czchowo. W acław  Liso- 
wiecki z Ja s ła . Antoni Lisowieeki z Niegłowic. Makieta z B isku- 
lio . Jan  Jakób Coray z c zerniowic. F ryderyk  Himmel z Biskupio. 
M aryanna B zow ska, Lubin Rogawski z Olszyny. F ryderyka hr. 
W iolopoLka z Niegardowa. Skarżyński z Lowniowy. W ładysław  
hr. Stadnioki z Janowio. Stojanow ska W iktorya z Brzeziny.

W  y je c h a * I : Jadow ska K atarzyna do Zagórza w Polaeo. Ligocki 
do Prus. W eber W incenty do Bardyjowa. Kośniński Julian do P,>1-
«fci. 8 ,c |;e ..wBki tfoliki. do Maozek. G^golaki WoJ.-ioch do S*ob». 
Ruciowios Kilip do Lwowis. ł.omononow o. r. Jod. do Kłjowik. tir.
R o z w a d o w sk i do MoAciwk. H r. T c lo k y  do L w o w a .

Wi&domoiści handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  11 listopada. Dowóz zboża z obu punktów granioznyoh 

Królestwa Polskiego średni w ogóle około 1500 koroy, kapujących 
z Oalicyi bardro m ało i dl > tego ruoh sprzedaży zoaear.ie słabasy , 
lecz tutejsi spekulanci trzym ali się i nieustępowali niżój cen noto- 
wanyoh, ra s  a uwagi na z łe  drogi, które wkrótce utrudnią dowóz, 
porzęśoi z a ś ,  iż producenci w Polsce daleko jeszoze trudniejsi niż 
przedtćm Pszenioy około 2—3 0 ' korcy sprzedano po 11*/,. I * 3,,  
12 z łr . około 200 korcy transito  do Prus po I I .  Zyto nawet p ła ­
cono po 15 kr. drożój mimo słabego targu p a rjse t koroy wzięto 
po 8 * ,,  9, 9 ' / , ,  9%  z łr . Jęczm ienia ?.e sto korcy w dobrym g a­
tunku po 8 '/ ,, 8 *. z łr . W  ogóle ta rg  bez życia, ale niem ass na­
dziei spadku cen. Rzepaku zapasy zupełnie wyczerpano tu taj, nao­
koło 0 8  mil obwodu nie dostanie ani ziarna . brak nawet na miej­
scową potrzebę czuć się mocno d a je  D »lł *• «.mowy 11’/. 1 2 ',
z łr ., z .  letni 1 0 % , 10’ , z łr . ,  ale " ’ Pr ó i?“t’ .b,5 w . ? r ł *?’7 ,e Po‘-  . . .  — • z u . a»/ a za letni 0—5 *. rubli. a nie-
ak.óm płacić c h e , z .  z i m o w y  6 / „  sk ą p io n o  już do W a r-
dostan.e go nigdzie, bo •  Ju io  k ^  h „  m|eJ
ssaw y. Koniczyny niema tu równie*, r  j  J .
i za g ran icą , dająoyoh po eonach s ta ły c h , stoi dziś od 4 0 - 4 5 złr.
(n a  176 fot. wied.J.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
ursa telegraficzne •  * *  "  7  MoU,iki
. -  Metaliki 4% -P r- 81 _  *}°talikl 4 - pr. 72% .

“ 1 t  AJ?:-  t ci?‘»Londyn 1 1  kr. 1 5 . -
koh *el- półn. 

 ̂ /i. . .  B. 116% •—

W iedeń. Kursa
6 -pr.
4-pr. z 1850 r. '  h m /
z 1830 r. 250, 3 0 2 . -  A ugsburg  /«•
Pary* 136. -  Akoyo Bankowe 1307.
Ferdyn. 245. -  Pożyozka z r. 1» 6 1  "*• A 
Ost-Donau Dampfsoh. 770. . . .

Kurs krakowski 12 listopada- B ankn a u s t r  * 92%  p j. 93. -
Pruski kurant żąd. 105%, Pf* * i / . . » l  i m  8  Bowe

Cwan- 
34 6 . 

33 24 
Zast

Kurs lw ow ski Z d. 8  listop. Bokat holond- 5 złr. 1 4  kr. _  Du­
kat ces. 6  z łr. 19 kr. -  T*; 8  rfr' 16 kr. -
Rubel ros 1 złr. 47% kr. -  T ! l 1 oP kr ^  3 9  } r- -  Pol-
ski kurant i pięciozłotówka 1  * ' . vJn:nnn ^aPB cast
w gal. stan. Instytucie kredytowy® • P płj?fz knP°nów 100
po 91 s łr . 18 kr. w mk. -  9 0  9 1  **' * 8  k r .-
Dawano za 1 0 0  ałr. -  kr. 18. '  , ł r  -  kr. _ .

rruaai humui *tju. /jt r , / n» sn.  ”
al pari. — Cwancygiery nowe *• /. ? P • 107. _  c
oygiery staro *. 106% pł. 1 0 6  r  J y  2 n r ' ?  8> P*- -
Dukaty austr. i holend. *. 19 1* P*' 8 ,  ' -  9 0 1 , w5 .*  3
pł. 3 3  18. — Listy zast. poi. *• 9  !‘ p ' 9 8  U- — Listy 
galio. z kupon. pł. 92 ż. 92 '/,. . .  .
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K u r s  w ie d e ń sk i z d. 10 listop. Metaliki 92*/., — Nowa pożyczka 
82. — Akoye Banku wied. 1320. — Akeye kolei żel. sal. 226.— 
Agio od złota 19%, od srebra 13%.

K u r s w r o c ła w s k i  s d. to  listopada. Banknoty anstr. 89% , *.— 
Banknoty polskie 95% d. — Listy zastawne polskie dawne i 
nowe 93% , i .  — Listy zastawne poznańs. 4-pr. 1020, * ., dto 
3% -pr. 96% ż. — Kolej K rak.-góm o-ssląska 90% ż.

K onutaNTY SoBOLBw««a, Redąktor odpowiedzialny. w  Drukarni Czasu.

P rz sg lą d  P o l ltp s s s f
W i e d e ń  11 listopada.

“  Manifest Cesarza Wszech Rosyi odpowiedzią? stano­
wczo na wszystkie pogłoski, które o projektach pojedna­
wczych krążyły. Przed tr/.ema dniami doniosłem wam o 
deklaracyi gabinetu petersburgskiego do dworów zagra­
nicznych, ie  dopóty o żadnych układach mowy niebę- 
dzie, dopóki wojska tureckie niepowrócą na prawy brzeg 
Dunaju i Porta swej deklaracyi wojny niecofnie. Manifest 
Cesarza jest dla opinii publicznćj. Dekhracya gabinetu 
dla dyploinacyi. Wypadki póidą swoją drogą, lecz w naj­
pomyślniejszym dla Turoyi składzie, Rosyt od jej posta­
nowień niesprowsdzą.

Spokojność księcia Gorczakowa dowodzi, ie  główne 
spotkanie się obu wojsk, nastąpi jak ciągle mówiłem pod 
Bukaresztem.

Utarczka pod Oitenicą była krwawą i trwała prawie 
przez dzień cały. Jenerał Fischharh dowódzca oddziału 
rosyjskiego złożonego z 9,000 ludzi utrecił w tym dniu 
w rannych i zabitych, podług wiarogodnych wi. domości, 
40 oficerów i przeszło 1,000 żołnierzy. Strata Turków 
znacznie wiyksza. Lecz w ich ręku pozostała Olteuica.

Między 5 a 6 b. m. Omer pasza miał przejść ze zna­
czną częścią sił swych na lewy brzeg Dunaju i połączył 
się z oddziałem 12 lub 14,000, który walczył pod Ollenicą.

Do owej daty liczono n» lewym brzegu między Kala- 
fat-m a Kalarasz 30 do 35,000 Turków.

Koresp. Austryacka  oświadcza, że projekt podany 
w Carogrodzie przez Iuternuncyusza barona Bruck nie był 
żadnym krokiem dyplomatycznym, lecz tylko prostą de- 
monstracyą.

Poseł turecki ArT Effendi był wczoraj en gala z wi­
zytą u ks. Stirbey. Książę Siirbey zrobił pierwszy swą 
wizytę bar. de JMayendorfT.

0  odwołaniu pana de Bourquenny nic dotąd lu niesłychać.

Z teatru wojny najświeższe wiadomości znujdą czytel­
nicy w powyżsiym liście naszego k o resp o u d eu tc . Opisy 
szczegółowe bitwy pod Oltenicą umieszczają wszystkie 
dzienniki francuskie ró w n o cześn ie  z w ied. ńskiemi, WSZak- 
źe lubo zgadzają  się co do utrzymaniu się Turków na lewvm 
b rz e g u , nie zgadzają się co do szczegółów namejże bi 
twy. Powiedzieliśmy wyżej na jakich punktech Turcy prze­
prawili się przez Dunaj. Dud,ć do nich należy jeszcze 
Hirszowę już w Dobruczy leżącą, gdzie również miano 
3go rozpocząć przeprawę ak donosi Cop. Z tgs Cor. Piszą 
również, że droga do Krajówój pełna Turków i że ci zapu­
szczają się dalej w głąb kraju aa kilka mil od Dunaiu. 
Raporta z Journal de Constantinople o pierwszych kro­
kach wojennych nad Dunajem przyjęte były z zapałem 
w Carogrodzie. Opis bitwy pad Turtukaj nadeszły tain 
przez Warnę liczy siły lurec ie w tym punkcie na 30,000 
i mówi o zdobyciu 4 dział. Z obozu w Azyi nadeszły 
również doniesienia, lecz tym niemożna dotąd ufsć. Mó- 
wiono o posuń ęciu się Selima paszy w głąb granic ros- 
syjskich na 6 mil 1 zdobyciu jakiegoś miasta, tudzież po- 
sunięciu całego obozu z pod E zeruin do krajów rossyj- 
skich. Nie mamy jeszcze rapoitów rossyjskieb aby n emi 
równoważyć doniesienia pism tureiko-francuskich; a w po­
dobnych raportach z porównań dopiero obustronnych prawdy 
dowiedzieć się można. Ostatnie listy z Stambułu docho­
dzą do 31go z. m. Najważniejsze w nich, iż Halil Pasza 
gubernator Brussy zawezwany został ś;iesznie do stolicy 
i ma wejść do gabinetu. Z Kandyi sygnalizowano 18 stat­
ków wiozących do Stambułu kontyrgens tunetański. W Gre­
cyi i Tessalii propaganda heleńska mocno się szerzy i zbie­
ra składki, które podają dotąd na 30,000 f-L

Król Leopold na dniu 8 b. m. otworzył sesyą Izb bel­
gijskich. Mowa królewska przyjęta by/a z żywą sympa- 
tyą. Przypomniał w niój J. K. Mość o ślubie kięcia Bra- 
banckiego, jako fakcie świadczącym o zaufaniu, na które 
zasługuje narodowość belgijska; o reorganizaoyi armii, 
która powiększyła siły Belgii; o dobrych stosunkach z mo­
carstwami zagranicznemi; o negooyacyach handlowych bę­
dących w trakcie, nareszcieo różnych projektach do praw, 
które są programatem do sesyi, a pomiędzy któremi jest 
projekt o kredycie gruntowym.

Listy z Paryża odebrane dziś wieczór wspominają jako 
o dość silnój pogłosce, o odwołaniu pp. Bourqueney i 
Castelbajac. Cesarz wyjeżdża 15go b. m. do Fontainebleau. 
Hr. Kissielew otrzymał tamże zaproszenie.

P. Mendizabal, jeden z w eteranów  stronnictw a p ro g re -  
sistów  w Hiszpanii, były m inister, um arł temi dniami.

We Fryburgu w Szwajcaryi, stronnictwo kantonalne, 
czyli jak tam nazywają ultramontańskie, otrzymało zwy­
cięstwo przy wyborach na kandydata do Zgromadzenia 
federalnego, przegrało przy wyborze na deputowanego 
do Zgromadzenia kantonalnego.

Do dziiiejuego Romera dołącza i i ;  Dodatek.

Anto*! C iA FL lrign , zarządzę* drukami.
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A 4 N. l 2-8 9 3 — ^Jjrogramm
zur Bewerbung um die von Seiner k. k. Maje­
stat durch Allerhóchste Entsc/diessung vom 9 
October 1852 fur die Auffor stung óder Hoc/i- 
gebirgsflachen Allergnadigst bestimmten Pramien.

Se. k. k. apostolische M ajestat haben mit Allerhóchster Ent- 
schliessung vom 9ten October 185 2 —  um dem Bestreben zur 
W i e d e r b e w a l d u n g  o d e  l i e g e n d e r  H o c h g e b i r g s -  
A a c h e n  d e r  ó s t e r r e i c h i s c h e n  K r o n l a n d e r  die A l­
lerhóchste Anerkennung angedeihen zu lassen, —  zur Bildung 
von Preisen ftlr die gelungensten Aufforstungen die Summę von 
Eintausend Sthck Ducaten Allergnadigst zu widmen geruht.

Zufolge Erlass des k. k. Ministeriums fur Landescultur und 
Bergwesen vom 2 2 October 1852 sollen die naheren Bestim- 
mungen Uber die Preisaufgabe durch den Reichsforstverein fest- 
gesetzt werden, •— welcher auch die Preisausschreibung, die 
Vormerkung und Evidenzhaltung der Preisw erber, die nóthige 
Controlle der Leistungen etc. etc. zu abernehm en, und seiner 
Zeit den Vorschlag far Zuerkennung der Preise zu erstatten 
haben wird.

A uf Grundlage der vom Reichsforstvereine in der allgemei- 
nen Versammlung vom 2 und 8 Mai 1853 gefassten, von dem 
k. k. Ministerium des Jnnern untern 21 d. M. genehmigten 
BeschlOsse, wird nun das Naclifolgende zur allgemeinen Kennt- 
niss gebracht.

§ 1;
D ie von Seiner k. k. apostolischen M ajestat Allergnadigst 

bewilligten Eintausend Stack Ducaten sind far vier Pramien 
m it 4 0 0 , 800, 200  und 100 Stack Ducaten bestimmt.

§ 2.
Jeder Besitzer eines hiezu geeigneten Grundes, oder mit 

dessen Zustimmung jeder A ndere , kann sich an der Preisbe- 
werbung betheiligen.

§ 3.
Die Aufforstungsflache muss in den Hochbergen Bóhmens, 

M ahrens, Schlesiens und in den ungarisch-galizischen Karpathen 
eine absolute Meereshólie vonmindestens 3 000, — in den nord- 
lichen Alpen, in den Hochbergen der Bukowina und der nord- 
lichen Halfte von Siebenbargen von mindestens 3 5 0 0 , —  in 
den sadlichen A lpen, den Hochbergen des Banates und des 
siidlichen Siebenbargen von mindestens 4000  W iener Fuss haben.

§ 4.
D ie  A uffo rstu n g  m uss sich  a u f  e in e  znsam m en h an g en d e  Flft- 

ch e  von  m in d esten s 3 0 n . 6. J o c h  a  1 6 0 0  f 1 K la f te r  b e i ho- 
r iz o n ta le r  M e ssu n g  e rs treck en .

Die innerhalb der Culturflache etwa vorkommenden Schutt- 
riesen, Felsenparthien und andere untragbare Stellen werden 
nicht ais Unterbrechungen der Aufforstungsflache angesehen; die- 
selben darfen aber auch nicht in das Flachenmass der letzteren 
eingerechnet werden.

§. 5.
Oede Aufforstungsflachen, von denen ein auf derselben etwa 

fraher vorhanden gewesener W aldbestand orst nach dem Jahre 
188 5 abgeraumt worden is t, sind von der Bewerbung ausge- 
achlossen.

Das Yorhandensein von Forstunkrautern , einzelnen Gestrauchen 
oder verbutteten Nadelholzstammchen, dann alten Baumstócken, 
bildet kein Hinderniss der Bewerbung; diese Gegenstande dOr- 
fen auch ais Schutzmittel Air die Cultur beibehalten werden.

§ 6. , • •
D er Grad der Preiswhrdigkeit steigt mit der Schwierigkeit 

der Aufforstung und der Grósse der Culturflache; auch ist un- 
te r  gleichen UmstŁnden eine billigere Cultur preiswOrdiger, ais 
eine theurere.

§• 7 -
Keine H olzart ist von der Bewerbung ausgeschlossen. Die 

W erthvollere hat den Vorzug.
§ 8.

Die W ahl der Culturmethode, so wie die A rt und der O rt 
der Erziehung der Setzlinge, bleibt ganz dem Ermessen der 
Preisbewerber aberlassen.

§ 9.
Die Aufforstung h a t, abgesehen von etwaigen V orbereitm gs- 

arbeiten, im Jahre  185G zu beginnen und muss der Hauptsa- 
che nach bis zum Schlusse des Jahres 1859 vo en et sem. 
Die Preiszuerkennung erfolgt jedoch erst im a re 18 6 7, wo 
Culturen mindestens im achten Altersjahre stehen massen.

§ 1 0 .
Ein und derselbe Bewerber kann auch mit mehreren Auffor 

stungsAachen nur e in  e n  Preis erlangen.
§ 11.

W er um einen Preis zu concurriren gesonnen is t, hat dieses 
dem Directorium des ósterr. Reichsforstvereines in W ien, Stadt 
N r. 251 , noch vor dem Beginne der C ultur, also sp&testens bis 
Ende des Jahres 1865 mittelst Einsendung der genau ausge- 
fallten Tabelle A. anzuzeigen.

E in e  so lche  A n m e ld u n g s ta b e lle  is t  f a r  je d e  C oncurrenzffkche 

b eso n d e rs  v o rzu leg en .
Auf Anmeldungen, welohe nach V erlauf obiger F rist einlan- 

g en , v """  keine ROcksicht mehr genoumen warden.

§• 1 2 .
Die Anmeldungslisten werden von dem Directorium des Reichs­

forstvereines gepraft, und bei anstandslosem Befunde in das An- 
meldungs-protokoll eingetragen. j ) er Concurrent wird von der 
Eintragung seiner Anmeldung verstilndigt werden.

Mangelhafte Anmeldungslisten werden zurflckgewiesen.
§• 18.

Jeder Preisbewerber ist verpflicŁ tet, in der mit der Anmel- 
dungsliste verbundenen genauen Beschreibung aller beachtens- 
werther Verhaltnisse der Auff0rst ungs^acjie , wo móglich Einen 
benachbarten Gebirgspunct anzugej,e n , dessen absolute Meeres-
hóhe verlasslich bekannt ist Auch ist jeder Anmeldung ein
Situationsplan der Culturflache von solcher Ausfiihrlichkeit anzu- 
schliessen, dass dadurch eine genflgende Beurtheilung der Orts- 
verhaltnisse ermóglicht wird.

§• 14.
Mit Schluss eincs jeden Aufforstungsjahres ist der bis dahin 

erzielte Umfang, die Art und Wei8e, So wie der jeweilige Stand 
der Aufforstung, durch Einsendung fjer genau ausgefiillten Ta­
belle B. umstkndlich darzulegen. Nach vollendeter Aufforstung 
sind mit Schluss jeden zweiten Jahres genaue Anzeigen aber 
den Stand der Culturen, vorzaglic[, aber aber die etwa noth- 
wendig gewordenen Nachbcsserungen zu erstatten.

Sammtliche Zusendungen an den Reichsforstverein haben franco 
zu erfolgen.

Von dem Empfange der Anzeigeil) ,jeren p rQfung und Ein- 
stellung in die Evidenzhaltungsprotoco]je ^ werden die Preisbe­
werber verstilndigt.

§• 15.
Der Reichsforstverein wird sich durch seine M itglieder, oder

andere von ihm gawahlte ^ertrauensmŁnner t an Ort und Stelle 
von der die Preis zuerkennung bedingenden Richtigkeit der An- 
gaben in den durch die §§. 11. j ^ _ vorgesch riebenen Nach- 
weisen aberzeugen.

§• 16.
Unterlasst ein Concurrent die Vorlage einer der im §. 14. 

vorgezeichneten Eingaben, selbst nach cinmaliger Erinnerung
von Seite des Reichsforstvereines, so wird diese Unterlassung 
ais eine Erklarung betrachtet, durch welche er von der femo- 
ren Betheiligung an der Preisbewerbung zumcktritt.

§• 17.
Jeder Concurrent, er mag sich schon an der Preisbewerbung 

selbststilndig, oder durch Eintritt in eine zu diesem Zwecke 
gebildete Gesellschaft betheiligen, kann seine eventuellen An- 
sprflche auf eine Preiszuerkennung entweder vererben, oder unter 
I.ebenden, auf die dem Gesetze entsprechcnde Art ttbertiugen.

! . §• 18-
j Der Nachfolger ist verpflichtet, sich beim Reichsforstvereine 

von seinem Eintritte in die Preisbewerbung genfigend auszu- 
weisen, und den Bestimmungen dieses Programmes p&nctlich 

1 nachzukommen.
§. 19.

Im Laufe des Jahres 1867  werden die bis dahin in Con- 
currenz gebliebenen aufgeforsteten Waldflachen im Beisein des 
betreffenden Preiswerbers von einer durch den Reichsforstverein 

i  veranlassten Commission an Ort und Stelle untersucht werden.
Derselben werden genaue, das Formelle des Yorgehens bei der 

I Untersuchung und W ardigung der Concurrenzflacben und aller 
bezflglichen Verhaltnisse —  vorschreibende Instructionen ertheilt 

‘ werden.

§. 2 0 .
Jeder Preiswerber ist verpflichtet, der Untersuchungs-Com- 

■ mission auf ihr Verlangen Ober alle m it dem betreffenden Ge- 
I genstande in Verbindung stehenden Verhaltnisse genaue Auf- 
! klarung entweder schriftlich oder mOndlich zu ertheilen. Die 
j schriftlichen Vorlagen des Preiswerbers sind dem Untersuchungs- 
| protocolle beizuschliessen, seine milndlichen E rliuterungen aber 

in dasselbe aufzunehmen. Auch steht jedem Concurrenten das 
Recht zu , die Darstellung aller jener Verhaltnisse und That- 
sachen, durch welche er sein Interesse zu fórdern g laub t, zu 
Protocoll zu geben.

§. 2 1 .

Gegen die von der Untersuchungs-Commission auf Grundlage 
der ihr ertheilten Instruction gepflogenen Erhebungen, pioto- 
collarischen Zusammenstellungen, darauf gestatzten Schlussfol- 
gerungen und Endresultate findet keine Berufung an eine an­
dere, wie immer zusammengesetzte oder gebildete Commission 
oder eine wie immer benannte Behórde Statt.

§. 2 2 .
Von Seite der Preisbewerber kann aus keiner, wie immer 

Namen tragenden Ursache oin Entschidigungsanspruch weder 
gegen den Reichsforstverein, nocb gegen eine von demselben 
abgesandte Commission erhoben werden.

§. 23.
Die durch das k. k. Ministerium des Innern seinerzeit den 

vier Preisaufforstungen zuerkannten PrŁmien kónnen nur an jene 
Personen ausgefolgt w erden, welche in den Protokollen des 
Reichsforstvereines als Bewerber verzeichnet sind.

W ien, den 24. Juni 1853.

Vom osterreichischen lieichsforstvereine. 
Beilage A. Anm eldung

iles  N . N . fiber den Eintrit in die B ew erb u n g  um einen der, durch K undm achung des ósterr. Reichsforst- 
v ere in s dto 5J4 Juni 1 8 5 3  fur die A ufforstung oder H ocligeb irgsflach en  ausgeschriebenen Preise.

K r o n la n d ________________________  A nm eldangs-P rotokolls-N um m er
N ame, Charakter und VVohnort des PreisbewerbersKreis
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c> Dodatek do Cza&u.

adN. 12,892 P R O G R A M strzeni do uprawy wyznaczonćj, tak wykonany, aby tym sposo- 
(903 3) bem dostateczne ocenienie stosunków miejscowych możliwem się

stało. § 14.
do ubiegania się O najdaskawiej p rze zn a c zo n e  z  końcem każdego roku zasiewów lasowych, uprawiona dotąd
przez Jego Ces. K ró l. A postolską M ość N a j-  przestrzeń, rodzaj i sposób, tudzież ówczasowy stan zasiewów la-
w yższem  postanowieniem z dnia 9  p a źd z ie rn ik a  *°wych, przez nadesłanie Wypełnion^  dokładn;e Tabeli B.

1862  nagrody, za najlepsze zasiewy przestrzeni. £ ? £ £  U S E S
got sk ic /l pllStką l e z ą c y c  . stanie upraw, nadewszystko zaś o okazałych się potrzebnych po-

, -T . , prawach złożyć.
Jego Ces. Król. Apostolska Mość, i  ajwj szem postanowię- . Wszystkie przesyłki do Towarzystwa leśnictwa Państwa usku-

niem z dnia 9 października 1 8 5 2 , chcąc dążeniu do nowo za- teczniane będą franco.
krzewienia przestrzeni górskich pust ą lezących krajów koron q  otrzymaniu raportów, ich sprawdzeniu i wpisaniu do proto-
nycli C e s a r s k o - A u s t r y a c k i c l i  ajwjzsze uznanie nadać, summę kołów zawierających ewidenoya zawiadomieni będą ubiegający
tysiąc sztuk dukatów na utworzenie nagród za najlepsze zasic- s;„ 0  na„rody § j 5
wy leśne, n a j ł a s k a w i ć j  przeznaczyć raczył.

W  skutek reskryptu c. k. Ministerstwa rolnictwa krajowego 
i kopalń z dnia 2 2  października 1852, mają być bliższe prze­
pisy co do zadania do nagrody przez Towarzystwo leśnictwa 
Państwa oznaczone,, które równie i rozpisanie premiów, preno- 
towanie i utrzymywanie w ewidencyi ubiegających się o premia, 
potrzebną kontrolę działania itd. przyjąć i w swoim czasie wnio­
sek o przyznanie nagrody złożyć obowiązanym będzie.

ATa zasadzie uchwał przez Towarzystwo leśnictwa Państwa 
na ogólnćm zgromadzeniu z dnia 2go i 3go maja 1853 , po­
stanowionych przez c. k. Ministeryum spraw wewnętrznych pod 
dniem 2 1  t. m. potwierdzonych, podaje się niniejszóm do po- 
wszechnćj wiadomości co następuje:

§ I.'

Towarzystwo leśnictwa państwa przekona się przez członków 
swych, lub innych przez niego wybranych mężów zaufania, na 
miejscu o rzeczywistości podań w przepisanych §§ 1 1  i 14. pun­
ktach zawartych, przyznanie nagrody stanowiących.

§ 16.
Jeżeli ubiegający zaniedba przedłożyć jednę z wykazanych 

w § 14 podań, nawet po jednorazowym przypomnieniu z strony 
Towarzystwa leśniczego Państwa, natenczas zaniedbanie to uważa­
ne będzie za deklaracyą, przez którą od dalszego udziału w u- 
bieganiu się o nagrodę odstępuje.

§ 17.
Każdy ubiegający się, czy to takowy samowładnie lub przez 

wstąpienie do jednego na ten cel zawiązanego Towarzystwa w u- 
bieganiu się o nagrodę udział bierze, może pretensye swoje do 

Dozwolone przez Jego Ces. Król. Apostolską Mość najłaska- i przyznania nagrody albo spadkiem odstąpić, lub na żyjących 
;z! „ .„ i ,  — —  •• "« • w sposób przepisowi odpowiedni przenieść.

§ 18.
j Następca obowiązany j est przed Towarzystwem leśnictwa pań­

stwa o sweni wstąpieniu dQ ubiegania się o nagrodę dostate-

wićj tysiąc sztuk dukatów, przeznaczone są na cztery premia 
po 400, 300, 200 i 100 sztuk dukatów.

§ 2 .
Każdy posiadacz właściwego na ten cel gruntu, lub za ze­

zwoleniem tegoż każdy inny, może mieć udział w ubiegauiu się 
o nagrody. § 3.

Przestrzeń zasiać się mająca w górach Czech, Morawy, Szlą- 
ska i w węgiersko-galicyjskich Karpatach nad powierzchnią mo­
rza przynajmnićj 3 0 0 0  stóp,— w północnych Alpach, w szczy­
tach gór Bukowiny i północnćj połowie Siedmiogrodu przynaj­
mnićj 3500 stóp,— w południowych Alpach, szczytach gór Ba- 
natu i południowego Siedmiogrodu, przynajmnićj 4 0 0 0  stóp 
wiedeńskich wysokości wynosić musi.

§ 4.
Zasiew musi się rozciągać na połączoną razem przestrzeń 

przynajmniej 30 n. a. morgów po 1600 sążni kwadratowych 
horyzontalnego pomiaru.

Natrafić się mogące wewnątrz przestrzeni do uprawy prze- 
znaczonćj zapadliska, części skał i inne nieurodzajne miejsca, 
nie będą uważane za przerwy przestrzeni na zasiew przeznaczo­
nej ; takowe niemogą być jednak do miary powierzchni ostatnićj
policzone. § 5.

Puste przestrzenie zasiewów lasowych, z których las na ta- 
kowćj dawnićj istniejący dopićro po roku 1835 uprzątniony zo­
stał, wyjęte są z pod ubiegania się.

ź najdowanie się zarośli leśnych, pojedyńczych krzaków lub 
wyrośli z pniów, tudzież starych pniaków, nie stoi na przeszko­
dzie w ubieganiu się ; przedmiota takowe mogą być jako środ­
ki obrony dla uprawy pozostawione.

§ 6 .
Stopień stania się godnym nagrody, postępuje z trudnością 

zasiewów lasowych 1 wielkością przestrzeni do uprawy przezna­
czonej ; równie 1 pod równemi okolicznościami godniejsza jest 
nagrody tańsza uprawa, jak inna droższa.

§ 7 .
Żaden rodzaj drzewa nie jest wyjęty od ubiegania się. Wię­

kszą wartość mający na pierwszeństwo zasługuje.
§ 8 .

Wybór metody uprawy, tudzież sposób i miejsce wychowania 
zasiewów, pozostawia się w zupełności woli ubiegających się o 
nagrody § 9.

Zasiewy lasowe, pomijając inne prace przygotowawcze, winny 
rozpocząć się w roku 185 6 i muszą być do końca 1859 roku 
ukończone. Przyznanie ceny nastąpi jednak dopićro w roku 
1867, w którym zasiewy przynajmnićj stać muszą.

§ 1 0 .
Jeden i ten sam ubiegający się, może i przez zasiewy lasowe 

na kilku przestrzeniach poczynione, tylko jednę nagrodę uzyskać.

. § " •  IKto o nagrodę ubiegać się zamyśla, winien o tćm Dyrekcyi 
Towarzystwa leśnictwa Państwa Austryackiego w Wiedniu, * 
w mieście N. 251, jeszcze przed rozpoczęciem uprawy, a zatćm 
najpóźnićj do końca roku 185 5, przez nadesłanie należycie wy- I 
pełnionćj tabelli A. donieść.

Taka tabela zgłoszenia się, na każdą przestrzeń o którą się ’ 
ubiega, osobno przedłożoną być winna. ,

Zgłoszenia się , które po upływie powyższego terminu nastą- 1 

pią, jużwięcćj uwzględnione nie będą.
§. 1 2 .

Listy zgłoszenia się sprawdzane będą przez Dyrektoryum To­
warzystwa leśnictwa państwa, i przy spostrzeżeniu wątpliwości do 
protokulu zgłoszenia zaciągnione. Konkurent zawiadomiony będzie 
0  Zaciągnieniu jego zgłoszenia się.

Niekompletne listy zgłoszenia się oddalone zostaną.
§ 13.

Każdy nblegająCy sję 0  nagrodę, obowiązany jest w połączo- 
nćm z listą zgłoszenia się dokładnem opisaniu wszystkich na u- 
wagę zasługujących stosunków przestrzeni na zasiewy lasowe 
przeznaczonćj, ile możności podać sąsiedni punkt góry, którćj 
wysokość nad powierzchnią morza dokładnie jest znana. Nadto

cznie wykazać się , i przepisom niniejszego programmu punktu­
alnie zadosyć uczynić. § 1 9 .

W ciągu roku 18 6 7 pozostałe dotąd w konkurencyi przestrze-

Allegat A.

nie zasiewów lasowych dochodzone będą w obecności dotyczą­
cego ubiegającego się o nagrodę przez Kommissyą na grunt i 
miejsce przez Towarzystwo leśnictwa państwa zawiązaną. Kom- 
missyi tćj instrukeye dokładne, formę postępowania przy docho­
dzeniu przestrzeni konkurencyjnych i innych ściągających się 
stosunków —  udzielone będą,

§ 2 0 .
Każdy ubiegający się o nagrodę, obowiązany je st, komisyi 

Śledczćj na jćj żądanie co do wszystkich z dotyczącym przedmio­
tem w związku stojących stosunków dokładne wyjaśnienie, pi­
śmiennie, lub ustnie udzielić. Piśmienne dowody ubiegającego 
się o nagrodę należy dołączyć do protokółu badawczego, jego 
zaś ustne objaśnienia w takowein zamieścić. Nadto każdemu 
ubiegającemu się służy prawo podyktowania do protokółu przed­
stawienia wszystkich tyeh stosunków i istoty rzeczy, któremi on 
interes swój poprzeć sądzi.

§ 2 1 .

Przeciwko dochodzeniom, protokularnym zebraniom, na tako­
wych opartym zdaniom i ostatecznym orzeczeniom przez komisyą 
śledczą na podstawie udzielonćj jćj instrukcyi —  poczynionym, 
żadne odwołanie się do innćj w jaki bądź skosób złożonćj lub 
zawiązanćj komisyi lub do innćj bądź jak nazwanćj władzy, miej­
sca mieć nie może.

§ 2 2 .
Ze strony ubiegających się o nagrodę z żadnćj jaką bądź na­

zwę noszącćj przyczyny, żądanie wynagrodzenia, ani przeciwko 
Towarzystwu leśnictwa państwa, ani przeciw Komisyi przez 
takowe wysłanćj, roszczone być nie może.

§ 23.
Przyznane przez c. k. ministeryum spraw wewnętrznych w swo­

im czasie dla czterech zasiewów lasowych do nagrody —  premia, 
mogą być tylko tym osobom wydane, które w protokółach To­
warzystwa leśniczego jako ubiegający się są umieszczeni.

Wiedeń dnia 24 czerwca 185 3 r.

Od Austryackiego Tow. leśnictwa państwa.
Ogłoszenie się

N . N . co do wstąpienia do ubiegania się o jednę z nagród obwieszczeniem Austryackiego T ow a­
rzystwa Leśnictwa państwa z dnia czerwca 1 8 5 3  za zasiew y lasowe przestrzeni górskich 
pustką leżących — rozpisanych.

Kraj Koronny   Numer protokółu zgłoszenia
Obwód Nazwisko, charakter i miejsce zamieszkania ubiegającego się o nagrodę
Gromada
Nazwisko posiadacza lasu

p rs ies t iz eń  p r z e z n s c z  na  n a  z a s i e w y  la s o w e
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Allegat B. Baport utrzymania ewidencyi
N . N . co do zapisanej przestrzeni konkurencyjnej za rok —  w protokóle zg łoszen ia  się pod Nr.-

zasiew lasowy lub poprawienie nastąpiło

przez zasianie

o OJ 'CO N

ś? 08o g .2 N £

gatunek na-

morg. U

•8

i-NC3

koszta

złr. |kr.

przez sadzenie

a,s

morgów

gatunek
flanców
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~O

2

O&Ou

s
05

koszta

złr. kr.

a
— U  a roj *
£ $ .2 * 
2  o
N 'O 
N “

Rozbiór postępowania przy 
zasiewach lasowych użytego 
i stan uprawy w dniu poni- 

żćj zamieszczonym.

złr. kr.

c 11 so) C  o n  c  u
Das hohe k. 

hohen Dekrctee vom 17ten Oktober

r  s . ( 1-3)
[N . 2380 . Pr.] Dns hohe k. k. ‘ “V ^ ’“l®4®ri am au P olce
■ " ' ’r K6 I Z :  n i S ^ C * .  M. im Be­

aus A nlassreiche der k. k. galizischen P inanz-Ł"*nde8: Dll-ektion ^ nlaBB 
i der Mitwirkung von Finanzbeamten de" Agenden der G.undent- 
| lastungs-Bezirks-Kommissionen den „cr K»meral Bezirks-
{ Kommiesarj in der Gehaits-Klasse von 8 UU n. provisoriaoh nm 20 
i Stellen vermehrt, und gestattet, da.s ®l ^erleihung aus-

nahmaweiae von dem Erfordernisse der weralls-Obergerichtg-Pru- 
fung ahgeaehen werde wenn der mit absolvirten juridiech-politi- 
sehen Studien au-gcstattetc Bcwcrbcr Sion Ober „ie mit gutem Er- 
folge hestandenon Fachprufungen im P°lltl80hen Adminietrstiois- 
zweige oder im Geriehtsweaen ansnuweisen vermag.

„ -------  Zur Bractzung dieaor Dienatstelhm wird eofort der Concurs bis 
do każdego zgłoszenia się należy dołączyć plan sytuacyjnój prze- 30 November 1863 amgcschrioben.

Die Bewerbor haben ibre gohbrig belegten G esuohe, goferne sie 
in ofTentlichen Diensten steh en , im W ege ihrer vorgceetzten B e-  
horden, eon-t im W ege der betreffenden Kreisamter in der an ge-  
deuteten F r i.t  bei dem Praes^ium  der k. k. galiz. F inan z-L an d ee-  
Direktion einiubriagen, und darin fiber die znruokgelegten Juridisch- 
p ó lip h e n  Studien , uber die mit gatem E rfolge ahgelegten g e fa lls -  
obergeriehtliche oder die oben erwahnten Fachprufnngen, dann fiber 
die bisher geleisteten Dienste und erworbenen G esehaft-kennteisse, 
fiber ihre M oralitat, ihr L ebensalter, und fiber die Konntaisg der 
Landessprachen sioh auszuw eisen, dano anm geben, ob nnd in w e l-  
ohem Grade sio mit emem oder dem anderen der bei der k. k. g a -  
liz is-h en  Finanz-Landes-D irektinn oder d tr  ihr unterstchenden B e-  
eirkebehdrden uienonden Bearaten verw andt oder verscliw agert siad.

Votn Praesidium der gali* Finan%~Landes-Direktion.
Lembe g  den ^Jstćn Oktober IBaSj



Dodatek do Czasu.

N . 8 8 '2 6 . K .M . E  r 1 a s S  (6 2 8 -3 )

des k. k. Finanzministeriuras vom 6ten  Juni 1853.
wirksam  fur alle Kronlander mit Ausnabme des lom bardisch-venetia- 
nischen K ónigrciohcs, womit die Einberufung der deutsohen Mfiuz- 
soheine za  6 xr. angeordnet wird.

Um in der H ersteliung einer festen Ordnung im G eldweeen und 
namentlioh m der R egelung de* Geldurolaufes im Kleinverkclire 
einen weiteren Sohritt zu thun, hat die Finanz -  V erwaltung mit 
Allerhóohster Genehmigung vom 29sten v. Mts beschlossen , d ie  
d e u t s o h e n  (y e ilo sb a ren ) M uassoheine zu 6 xr. bis Ende De 
zcmber I8i>3 aus dem Umlaufe zu ziehen.

Zu diesem Z w ccke wird Jedermann fre ig este llt , die gedachten  
Jłlunzsoheine bis zu dem festgesetzten  Termine entw eder zu Z ahlun- I 
gen an Staatskasson  zn verwenden. oder gegen  Seohskriurcrstiiokc

b"ei de e k ° k  v naCt‘ dCr l0 h “ber “ - Ł r e .  k u r ^ V d M  S S '
be S m S ic tn  l  1 7 h fJ ' * in W ie" Und W ,en I
de Pu^W z hanP‘kaf en ““ ^ o c h s e l n .  Zur Erleichlerung

TT . w erden ausnahm s . eise auch die Sarom lungskassen  
*nr tm w eehslu n g  beauftragt, dooh kann diese U m wechslung bei den 
letzterw ałinten Kassen nur gegen knrsirendes Stnatspapicrgeld oder 
gegen kupferscheide-IWiinzc goschehe <i.

Nach Ablauf des oben erwahnten Term ines diirfen solohe Munz- 
solieine von den U udesfurstlichen Kassen nioht mehr an Z ah lu n gs-  
Statt oder zur Um .veehslung angenommcn w erden, nnd sind die- 
selben ais ungultig anznsehen.

Dagegcn bleibea die n n g a r i s o h e n  M unzsoheine zu 6 kr v o r -  
g  n o e h  i m U m i a u f e .  B au m g a rtn er  mp.

Do N. 9073 D.K. R e s k r y p t ( 6 2 8 )

c. k. M in isterstw a Skarbu z d. 6  cze rw ca  1 8 5 3
obow iązujący w szystk ie  kruje koronne, z w jjatk iem  królestw a  
L om bardzko-W eneckiego, roooij którego śoiągnieoie z obiegn n ie-  
mieokioh biletów zdaw kow ych po 6 kr. nakazanóm zostaje.

Dla poczynienia dalszego kroku w przyprowadzeniu do skutku  
sta łeg o  p orz |d su  w m onecie, a w szczegó lności w uregulowaniu  
obiegu pieniędzy w  drobnej m onecie, postanow iła A dm inistracja  
skarbow a w skutek n ajw yższego  zatw ierdzenia z dnia 39go z. m., 
n i e m i e c k i e  (losow aniu  u legające), bilety zdawkowo po 6 kr., 
do końca grudnia 1853 z obiegu ściągnąć.

l y m  końcem pozostaw ia się  m ożność każdem u, wspomnione bi­
lety  zdaw kow e do zakreślonego termiou albo do zap łat w k assaoh  
rządow ych u ż y ć , lub na 6-krajcarow e sztuki w srebrze, lub w e­
dług wyboru w łaśc ic ie li takow ych na inną w obiegu będącą mo­
netę w c. k. Kassie w ym iany w  W iedniu , a poza W iedniem we 
w szystk ich  Kassach g łów n ych  krajow ych wym ieniać. W  celu u ła ­
tw ienia publiczności, upoważniono zostają  w yjątkow o równie i 
Ka>sy zbiorowe do wym iany; — wym iana pow yższa jodn&k w w spo- 
moionych ku końcu k assa o h , może tylko na monetę papierową 
skarbow ą w obiegu będącą lub na monetę miedzianą nastąpić.

Po up ływ ie pow yż wzm iankow anego term inu, tego rodzaju bile­
ty  zdaw'kowe przez K assy rządowe w m iejsce zap łaty  lub do w y ­
w iany, w ięcćj przyjmowane n iebędą, i winny być jako nieważne  
uważane.

Bilety zdaw kow e w ę g i e r s k i e  po 6 kr. zaś pozostają j e s z o z e 
tym czasow o v, o b i e g u .  B a u m g a rtn er  mp.

Kundmaehung.
, [N . 18,745.] Das h H aodelsm iniitorium  hat dcm H erm  Theophil 

Z ebraw sk i, Dr. der Philosophie nnd gew esenen S tr a sscn - und 
Vtras«ei bau-Inrpektor beim Krakauer Bauarnto, cin au ssch liesscn -  
E^senbah*^e Ĵ ntn au  ̂ die Erfindang einer an den Loeomotiven und 
o* : "wugon aneubringendon Vorrirhtung zur B tf* h rung der

t ig u  g  a u f  O eb irgs -  E isenb ahnen  und sta rk en  Krumm ungon  
Dach drn Hostimmun-fen des a. h . P r iv ile g :e n -G e s c tz e s  vom  15ten 
August d. J. auf die D auer eir.es J a h r e s  zu vcrleih on  b efu u d en ; 
w as io F olgę Erla6sea des h. Ilandolsin in iaterium s vom 29 v. M, 
Z. 7213. H. zu- allgeraeinen Kcnntniss gebrncht wird 

Von der k. k. Gubernial Commission.
Krakau am 30ten Oktob r 1853.

Obwieszczenie
[N . 8 ,7 1 5 .] W ysok ie c. k. M iilstcryum  handlu stó ;ownie do 

najw yższej ustaw y o przyw ilejach z dnia 15 sierpnia r. b. posta­
now iło , panu Teofilowi Zebrowskiem u Dr. filozofii i byłem u inspe­
ktorowi t.ommunikacyj i^dowyoh i wodnych przy urzędzie budo­
w nictw a w K rakow ie, udzielić na rok jeden w y łą czn y  przywilej 
na jego  w ynalazek prtyrządzen a loki m otyw ów  i w ozów  w spo­
sób, iżby te po każdym spadku i na moonyoh zakrzyw ieniach drogi 
z ła tw o śc ią  prowadzoRcmi być m ogły .

Co w skutek reskryptu w ysokiego c. k Ministeryum handlu 
z dnia 29go z. m. N. 7213 do powszoohnćj podoje się  wiadomośoi 

Z c. k. Kommi-syi GuberoialnóJ.
Kraków d. 0  października 1853 r. ( 1 1 5 6 -1 -3 )

N . 1 9 ,3 4 0 . (1 1 6 1 -1 -3 )

K iiffgd m aclm iigv
Z u F o lg ę  W eisu n g  des hohen F inanz-M in iste-  

riums voni lOten v. M ts Z . 1 6 ,1 0 6 . F . M. wird 
nachstehende den Umtauscli der zirkulirenden preu- 
sischen K assaanw eisungen  betrefende A ufforde- 
rung der k. preusisehen H aupt-V erw altung der 
Staatsschuldcn v. 12ten v. M. zur allgemeinen  
K ennlniss gebracht.

V on der k. k. G ubernial-Koinm ission  
Krakau am 19ten Oktober 1 8 5 3 .

A u f f o r d e r u n g
zu r Umtausch der circulirenden kónigl. preus. 
Kassen Anweisum/en v. 2 ten Januar 1835 . 
gegen neuen dergleichen Kassen Anweisuny 

v. 2ten N ovem ber 1851 .
In  F o lg ę  des G esetzes vom  1 9 ten  M ay 1 8 5 1 .  (Gesetz-Sam - 

lung S . 3 3 5 )  so li je z t  m it dem  U m tausche der in Circulation  
Wifindliehen k. preus. K assen  A n ~ cisu n g en  v. 2 ten  Januar 1 8 3 5 .
,L 1, 5 , 5 0 , 1 0 0 . und 5 0 0  R thlr. g eg en  neue unter dem  2ten  
N ovsm b er 1 8 5 1 .  ausgefertigten  K assen  A u w eisun gen  a 1, 5, 
10 , 5 0, und 1 0 0  R thlr. dereń genaue R eschreibung durch die 
A m tsblatter der k. R egieru n gen , durch k. preus. Staatsanzeiger  
und durch m ehrere in B erlin  erscheinende Zeitungen  bekannt 
gem acht i s t ,  vorgegangen  werden. E s w erden daher die In-  
haber von k. preuss. K assen A nw eisungen  v. 2 ten  J&nner 1 8 3 5  
P erm it aufgefordert dic»e vom  lt e n  October, d. J , ab entweder.

*"er *er. ^ ontr°ile  der Staatspapiere O ranienstrasse 
N . 92 p a r te rre , oder 1 1

2 in den Provinzen bei der R egierungs-H auptkassen so wie 
be, den jo n  den k. E eg ,e ru n gen zu be2eich„enden K reis oder 
Special Kassen zu prasentiren  Und dag neUe K assen Anwei- 
snngen vom 2ten  N ovem ber i 8 5 l  von p l(!icbem W erth sb e tra - 
fft* i Em pfang zu nehmen.

Das Geschkfts-locale der C ontrolle der S taats-P ap iere  wird 
zu diesem Behufe in den W ochentage von 9 bis 1 U hr g e - 
Ofnet seiu. Dieselbe kann sich j edoch wegen des U m tausch-G e- 
schiifts weder m it p n v a t I  erSOnen noeh m it In stitu ten  oder Spe- 
cial-K assen in Schnftwechsel einlassen , wird vielm ehr alle ihr 
n icht durch die R egierungs-H auptkagge ‘zum Um t3usch zukom .
menden Kasse - Anweisungen den E insendern auf ih re  K osten 
rem ittiren. D ie Kassen-AnweisUngen v . 2 ten  Jan n er 1 8 3 5  be- 
halten  iibrigens emstweilen bis 2U dem nach A blauf von 9. 
M onaten bekannt zumachenden p raclusiv T erm in ihre G ultigkeit.

D ie Einlósung der D arlehenskassenscheint. b leib t vorlaufig 
noeh ausgesetzt und wird de r T erm in  an welchem dereń Um­
tausch beginnen soli, sp i te r  bek«nnt gem acht werdeii.

B erlin  den 12ten  Septem ber 18 5 3
k. preuss. Ileupt-Vrorw aft;lln der S taats-Schulden

* afan . Rolcke.
O b w i e s z c z e u i e .

W sk u tek  rozpoizj,dzenia w ysok iego c. k. M i- 
J nisteryum skarbu z dnia K )g0  b. m. N r 1 6 ,1 0 6  
następując* odezjvę ^'ólewsko -  pruskiej admini- 
stracyi d łu gów  państwa  ̂ dn;a Zi ,n> w ym ia­
ny pruskich biletów k assow ycb , w obiegu będą­
cy ch , dotyczącą się do powszechnej wiadomości 
podaje się.

Z  O. K . Komisy! G ubern ialnej.
K rakow d. 1 9  października 1 8 5 3  r.

Wezwanie
do wym iany w obiegu będących królew sko-pru -  
skich biletów kasowych z  (L 2  stycznia 1 8 3 5  
r. na nowe teyo rodza ju  bilety kasowe z  dnia 

2  listopada 1851  r.
W s k u te k  ustawy z dnia 19 m aja 1851 (zb id r ugtaw strona 

3 3 5 )  ma nastąpić  obecnie wym iana w obiegu będących królew - 
sko-pruskich biletów  kasowych z dnia 2 stycznia 183 5 r. po 1 
tal. 5 tal. 50  tal. 100  tal. i 5 0 0  tal. na nowe pod dniem  2 li ­
stopada 1851  wydane bilety kasowe po 1 tal. 5 tal. 10 tal. 50 
tal. i 100  tal. k tórych dokładny opis przez pism a urzędowe 
królew skich w ładz rządow ych, przez k ró lew sko-p risk i D ziennik 
rządowy, i inne w B erlin ie wychodzące gazety  ogłoszony je s t.
W z y w a  s i ę  p r z e t o  n i n i e j s z ó m  p o s i a d a c z y  k r ó l e w s k o - p r u s k i c h  b i ­
l e t ó w  k a s o w y c h  z  d n i a  2  s t y c z n i a  1 8 3  5  a ż e b y  t a k o w e  o d  1 
p a ź d z i e r n i k a  b .  r .  p o c z y n a j ą c ,  a l b o

1 )  tu ta j przy kontroli papierów skarbowych ulica O ranien 
N r  92 na dole lub

2 )  w prowincyach przy K assach głównych rządow ych, tu ­
dzież w wyznaczyć się m ających przez Królewskie U rzęda przy 
kassach obwodowych i specyalnych zaprezen tow ali, i m iasto ty ch ­
że nowe b ile ty  kassowe z dnia 2 listopada 1851  równćj war 
tości przyjęli.

Lokal czynności kontroli papierów skarbowych otw artym  bo­
dzie w tym  celu w dniach tygodniowy h  od 9ćj do lć j  godzi­
ny. T akow a jed n ak  nie może względem wymiany, ani z osoba­
mi p ryw atnem i, ani też z instytutam i lub specyalnem i kassam i 
w piśm ienną korespondencyą wchodzić, lecz przeciw nie wszystkie 
nie przez kassy głów ne rządowe je j do wym iany nadesłane b i­
lety  kassow e, nadsyłającym  takowe na ich koszt zwrócić.

B ile ty  kassowe z dnia 2 stycznia 183 5 utrzym ują się zresztą 
tymczasowo, aż do term inu ostatecznego, po upływ ie 9 miesię­
cy, do wiadomości podać się m ającego, w swojej wartości.

W ym iana biletów  kassowyeh pożyczki tymczasowo zawiesza 
s ię , i term in w którym  ich wymiana rozpocząć się m a , późnićj 
do wiadomości podany będzie.

B erlin  dnia 12 w rześnia 1 8 5 3 . 
K rólew sko-P ruska G łów na A dm inistracya długów  Państwa.

®  a t  a  n. R o l c k e .

Dcm Goeuohe um A ltersuachsicht soli zu Folgo a. h. 
l ° l  l 8.33  immer ^  W * c h e in  unó g e m iu . de*
a ' der Rew rh 0m ®ePte™her 1813 noeh die N achw eisung  
werden. voIlk° “ ™ n  gesund und kraftig se i, b e ig c le f l

als^anch”  ei* dsr^ esU ndenT if h?erlink^ge^rpo|fte'^ h indf i _^ 0” * ' a','0n’
Commission, und der fur Galizien uud die r  
gew eeencn G eriohts-Einfuhrungs-Com m ission AnatTu"1 
von solohen Bewcrbern vorgekommen sin d , * 2 ,  f ”  '
oben bczogonen gesetzliohen Bestimmungen der A lte r e n ^ h ^ r h ^ k !0 
diirfea , ohne dass sich  dieselben fiber die erlangte N achsieht d 
ubersohrittenen Norm alalters ausgew iesen , oder cin N aćhsiclit ir^- 
suoh cingebracht batten; so wird hiemit bekanat g e g e b e n . i i f t l  
alle jeno B ow erher, weloho sich in der erwahnten L agę beflnder 
und bei ihreB B ew eibungegesuchen beharren, gehalten sind, n a ch -  

\  u.nł!'e ' Hre*lt aed langstens bis tsten  November 1853 um 
n L . W r  rde3 “ber8fhrittenen Norm aialters im W c?e dieser  
s i e h m J . l ? 8 J.°n,)^ ‘ Co," ,Di8sion einłl“ *ohreiten. und ihren N nch- 
tigfe leu zn iss” u b ? r  T*uf* f e i" vom K rdzarzte a u .g e fer -
schafTenhcit b e izu ^ oh lilL en ^ w e^ n ''t3I,:nBtSnde Dnd kórperliohe B e- 
bei der g eg cn w a rtg en  O rg.nisirun"', 1 ^ ° ” ° hClfe ihreD’
brachten Kompctenz-Gosuohen su licgen  solltcn w j " “ 'n “ Lel"g r '  
darauf zu bezich n sein wird ’ wo sodaDn 6ich bloss

Von der k. k Organisirungs -  Landes - C0 ,nmi8Bin„ «  .• • 
und das Krakauer Gebieth. Galizicn

Lemberg den 22ten Oktober 1853.
Agenor Graf Gołuchotcski,

(1 1 4 4 -3 )  k. k. Statthalter und Prasident der Commission.

Jfam&mftdjunq.
. P V 8.3S']  (? ie k. k. Betriebs-D irektion b ^ b sich tig et
das R estauratm nsgescnaft m dem B ah om fe der ostlieheo k. k. 
Staatwbfha za Trzebinia vorlaufig au f d e Dauer Elnea Jahres 
vom łston  Janner 1854 angefangen wieder an einen D iternehm er  
zu verpaohten, w eleher don Konsens der pnlitischen B hordo znm 
U etnebe eines solchen G esohaftes entw eder schon besitzt, oder sich 
w enigstens m:t der Zusicherung desselbcn fur 'den F ali ausw eiset, 
ais ihm die Paohtang dieser Restanration vciliehen werden sollte.

Diejeuigen, w elche gesonnen sin d , die erwahnte Restauration ru 
paohten, werden eingeladen ihre diesfalligen schriftlichcn Anbothe 
(O fferte) v er ticg e lt  bei der unterzeiehnetcn Bctriebe -  Dircktion  
iangstens bis 15ten November 1853 cinzuroichen und dem Offerłe 
bei dor Ueberreiohurg den Betrag von draief g  Golden ClWse ais 
Vradium (C a u tio -)  anzusohliesKon.

Die na iercn Bedingungen bonnen hierorts o i n g ą s e h e n  W e r d e  
Von d e r  k. k. B e tr ieb s-D irek tio n  d e r  ostl. S tan i*  r?:„ ,

Krakau am 29tm. Oktober 1853. ^ ł s - E , s e , t b a h n .

( 1 1 3 9 ) Obwieszczenie . ( 3 )

Jiiun&mflc^uiig
Aus dem A U u s i ,  dass sioh bei dero Bevorstehen der S tc llen -  

bosetzungon im Deuen Organismue die Gesuehe um N achsieht des. 
ubersohrittenen Norm alalters zum Behufe der Erlangnog einer 
U ienstesstcllo mehren. wobei theils von den gesetzliohen Erforder- 
nissen und Bedingungen abgesehen, theils von dem vorgesohriebe- 
nen Vorhandlungswege abgegangen wurde, hat das hohe M iniste- 
riuni des Innarn sow ohl im Intercsse des D ienstes — w ie nicht 
""o k l"  ^Bnem dor Parlheion fur nothwendig bcfunJen, die h ier- 

®*“Sh«hen Nirm en in Erinnorung bringen, und mit E r lass  
vom 15ton Oktober I. J. Zahl 23,035 Folgendes zu bedeuten: 
naiih* *' K ntsohliessung vom ITton Juni 1822 d a r f N iem and  
i «  i .  "i 1r8“brit,-en 0 n 4 0  L eb en sjah re  ohne beson d ere  B ew illig u n g  

. ^*rs t l i ohen D ien ste  a n g e s te llt  w ®̂ . ®n ' a u sse r  im  F a lle  
I . c J rcn U ib ertr ittes  cu s  w irk lioh er M J A a r-D ien stle is tu n g  oder  

aus der Inva lid er .vcrsorgu n g .
• k’ d e n  Ministerien u o d  Ccntralbehorden letzthin allerhoohst 

f . .ej“ “eten VVirkungskreise, ist deoselben die E rtheilung der 
irii°iASI°- j  "l’ersohrittenen Normal»lter8 zum Behufe des E in -  

j  133 ln ..den Staatsdienst an, fur denselben besonders geeigneto  
er lente Individuuen unter 50 Jahren eingeraum t worden 

Gem ass der a . h. Entsohliossung vom »ten April 1835 darf die 
r łń niemalB fflr eine ganze K ategorie von wano im -

mer E rlcdigang  kommendon D icnstplatzen, sondorn immer nur 
fdr einen bestimmteo. so eben zu bosetzenden Dionstposten naohgo- 
euoht werdon. r

PA ° i t ° r \ °  >k \ Dr h: y?  T  Znmi»r w ydzierżaw ić restau ra-ya  
dw oieu o. k. kolei żelaznój rządowej wschodniej w Trzebini 

tym czasow o na czas trwania jednego roku, począw szy od lg n 7 t v -
ndn‘na rtv°e r.'. p" ed.8,?bl0r0y' albo w posiadaniu konsensu
od polityczne] w ład zy  mu nadanego, d ozw al^ aoego  trudnić s e 
tego rodzaju ozynności^ , lub przynajmniej mogącemu z ło ż y ć  do- 
w ody, że w riizie od lan ia  mu w  dzierżaw ę tejże reBt*urac3’i , ta -  

*on8en8 udzielonym mu zostanie.
80ble 7, d*io r i»w ? w spom nioną re s tf .n ra c y ę , ze -

t i ^ ł T r » » a r*? iP ?,S? j D-yrek° y i z ło i -v« p io e in e , opieczętow ane 
a tfn a d rT sa ™ ' r“ deb la racy o  najdalć j do dnia 15go l i -
racy^ jako w adVuin
w ynoszącćj. ^ z y d s ie śc i z ło ty c h  reńskich

" . ' S L * ? * , i f  l > 4 “
.7  , r z  ,C' .fe' DlJ rekcy i  kn,ei ie la e n e j  rzą d o w e j w schodniej
Kraków dnia 29go października 1853 r.

d b w k m x e n i e .
[N . 2 3 ,0 3 9 ]  P duje się  do powszechnej w iadom ości, iż na dom 

16. b. ro. 1 r odbjdzie się  w M agistracie tutejszym  publiczna lio v -  
treya  na dostaw ę efektów  do ośw ietlen ia  m iasta na rok 1854 po- 

m ianowicie baw ełn y , knotów, stoczków  itp. o godzinie  
iOttj P*'Gd południem. Ceua w yw ołan ia  w ynosi 370 z łr . 36 kr 
rok., a Vtidium z ło ż y ć  nie winne 37 z łr . mk.

Chęć licytow ania maj.}oyoh w zyw a się  zatem , aby na dniu po­
w yższym  zaopatrzę, i w V«d um, do lioytacyi tej zg ło s ili się , gd^zie 
.m dalnze warnnki licytacyjne oznajmione będą.

Z M agistratu k. g ł .  m iasta Krakowa d.° 5 listopada 18*3.

B i  bb i i  cl i i i  a r  l i  ii  ii
W cgen SiohersteJluog der snr Stadtbeleuchtung fur das Jahr  

1854 erford rlichen Zuadeffekten; ais B ium w olle, Dochtc und der-  
gleiohen wird bei diesem M agistrate cine Limitation am IGteu No­
vember d. J. am 10 Uftr Vorm ittags abgehalten werdon.

Der Ausrufsprois betragt 370 fl. 36 kr. CMze.
Dio Lizitationslust'gun werden daher, vcrsehen mit 10/

Vadium pr. 37 fl. CMze am obigen T a ee  hieramU rn i " V  Sel1 
eingeladen — wo ihnen sodann die w eitern Lizitat.'n k ^-C 
werden bekannt gegeben werden. eitern L z,t,“ 'onsbedungnisse

KrakL0'̂ m“ r f i8tr*te der honigliohen Hauptstadt. Rrakan am oten November 1853.

N . 5 9 4 2 .
(1 1 5 0 )

C E S. K R O L . T R Y B U N A Ł  ( 1 1 5 3 )

Na skutek !\  a € 9 °  K s i f s t ™ < *  Krakowskiego.
skiego o p rzv zn an L ,'8 P'  Mi*ry anny  Adamskiej i Leona F l s s z y d -
summv 100 A b tz "n W s P#d^° P° Paw le i A g n e s z o c  A d a m s k i c h
w r  al W e z* V' Z ,P' 1800 realności N. 638 w O. V.
|o<!L  ̂  ̂ w ykazu  hypoteoznego z mocy obligu pod d. 20Iipca  
7 ’ k Pr*®* PiiW ła i A gnosrkę Adamskich zeznanego. dla Szym ona  
fiiobrow sk iego zabezpieczonej, a w  skutek wytoczonego pr cessu  
o jej w yk reślen ie z w ykazu  hipotecznego, z powodn, źe su k cesso -  
row ie Szym ona Ziobrow skiego odebrać ja  Już m ieli; ~  w k la ssy -  
flkacyi szaounku realności N. 6J8 w gm. V. położonej — w y ro ­
kiem Trybunału z d. 26 września 18(5  ustanowionej d even tęm 
litis  na rzeez m assy Szym ona Ziobrowskiego zam ieszczonej — tu­
dzież o przyznanie im w spadku po Reginie lm o ślubu Adamakićl 
powtórnego F laszyńskiej i Jakóbie Adamskim Eummy 2 l2 q  
gr. 13 na realności N. 645 w Krakowie hipotecznie ubezpieezonćL  
c. k. Trybunał Po w ysłuchaniu wniosku c. k. P rokurator! na Za-’ 
sadzie a it. 12 ust. hip. z r. 4^44 w zyw a w szy stk ich  tab .a ł * .  
śp. P aw ła  i Agneszki Adamskich do nadm ienionego n-a-rn 
nego b liż .ze ty tu ły  od zgłaszająoyoh  s ię  mje z P ? . l po7 :
mogęoyoh mieć prawo do summy z ł p. j | 29 ° m ogących , jakotćż  
kowemi w terminie m iesięcy trzech  do a s t  k » 8'9 •  n ” 
W przeciwnym bowiem razie spadek ,  Trybunału zg łosili,
w częściach  w łaśoiw yoh  przyznanym  kł j C*'’ny 'S łaszająoym  się, 

Kraków dnia 12 listopada^1858 r?
(1 -3 ) Sędzia prez. Brzoziński. Z, «ekr. W. Płonazyński,



8 D odatek do Czasu.

N.7172 C E S A R S K O - K R O L .  T R Y B U N A Ł  (1130)  
Wielkiego K sięstw a Krakowskiego.

ek podania Zofii lm o ślubu KlimkowćJ, 2do Kordasowćj,
k. Prokuratora na z» -

W  skutek podania 
o. k. Trybunał po wysłuchaniu wniosku c. 
gadzie art. 18. ustawy hyp z r. 1841 wzywa wszystkich «“®M“ 
cych mieć prawa do spadku po Ł uiaszu  Klimku v. Klimczysu, 
składającego sic z połowy domu i gruntów pod L 26 «» Czarnej 
wsi N. 210 katastr. 57 wójta oznaczonych, tudzież gruntu i po 
wy domu pod N. 49 na Krowodrzy położonych, a?'eby  sl? w prze­
ciągu trzech miesięay do o. k. T ^ a; a/ / c/ 0f / BEVt’?pnym zm arłego 
wiem tak oznaczonego czasu spadek rzeczony w  j  g

-  Kraków dnia 20 p.źdz.eriyiRaJ 8,53 r‘ 
Prezes c. k. Trybunału M ajer .

Sekretarz W. PloncRyński.
przyznanym bedzie. 

(2 -3 )

oitó) O b w ie s z c z e n ie .
P I S A R Z  C E S .  KROL. T R Y B U N A Ł U

Wielkiego K sięstw a Krakowskiego.
W  w ykon aniu  w < zw an ia  c. k. Trybunału ii d. 1 6  

lipca r. b. do N .  2 5 9 4  r y d a n e g o ,  podaje do publi­
c z n e j  w iad om ośc i ,  iż  realność o p u sto sza ła  pożarem  
w  r. 1 8 5 0  zn isz cz o n a ,  pod L. 2 4 9  w gm. II. M. 
K r a k o w a  poŁ ż o n a ,  do Piotra M o szy ń sk ieg o  nale­
ż ą c a ,  od sfrony w schodniej  es ulicą B r a c k ą ,  cd p r s -  
w ej  strony z domem N. 2 5 0 ,  od lew ej  strony z  do­
mem N. 2 4 8 ,  ty łam i z  domem N. 2 5 3  gran icząca ,  
w  myśl u c h w a ły  S ejm ow ej  d. 1 5  grudnia 1 8 1 8  r. 
z a p a d łe j ,  p rzez publ czn ą  l ic y t a c j ą  w  e. k. T ryb u ­
nale sp rzed aną  zostanie  pod nastąpującemi warun­
kami :

1 )  Cena szacu n k ow a  realności pod L. 2 4 9  w  gin. 
II. M. K rak ow a  p o ło ż o n e j ,  w e d łu g  o szacow an ia  
w  sz tu ce  b i e g ły c h ,  ustan aw ia  s ię  na p ie r w s z e  w y ­
w o ła n ie  w  summie z łr .  9 9 2 2  kr. 5 0  ni. k. która n& 
trzecim terminie l icytacyi w  braku c h ęć  kupna ma­
j ą c y c h  do %  c z ę ś c i  to jest  do z łr .  6 6 1 5  kr. 1 3 V 3 
m. k. zn iżoną  zosfanie.

2 j  N& bywca p o ło w ę  summy w y l ic y t  wanej z  któ­
rej p odatk i, n a le iy to śc i  sk a rb o w e z a p ła c i ,  nioby 
w  dni 1 0  po dniu odbytej l ic y tecy i  do D ep ozytu  S ą ­
d o w e g o  dla zab ezp ieczen ia  summ sk a r b o w y c h ,  a dru­
g ą  p o ło w ę  z a p ła c i  na skutek Łlassyfikacyi s procen­
tem po 5/ , 00 cd dety  Jicyta?yi za  assy^nacyam i c. k. 
T rybunału  komu n a leż eć  b ę d d e .

3 )  N a b y w c a  o b ow iązan y  będ zie  o p u s to sz a łą  i po­
żarem  zn iszczon ą  p o w y ż s z ą  re a ln o ść ,  ,w  p rzeciągu  
roku jednego odbudow ać w ed le  p k n u  p rzez w ł a ś c i ­
w ą  w ła d z ę  za tw ierd zon ego .

4 )  N ied o p e łn ia ją cy  k tóregokolw iek  warunku l icy ­
tacy i n a b y w ca  utrą?i vad iu m , i cpró z  tego n o w a  ii-  
c y i a c y a  a»  k o s z t  i n i e b e z p i e c z e ń s t w o  z a  -o d n e g o  n a ­
b y w c y ,  a n igdy na j e g o  koryyść  o g ł o s z o n ą  b ę d z ie .

5 )  W  ciągu  doi 8 « i n  0 0  przysądzen iu  s t s n o w -  
czem ksżdem u w olno będzie 1/H część zaofiarov ać 
w y ż e j  nad w y l ic y ło w a n y  sz a c u n e k ,  którą m tó z  z  sum­
mą v a d ’alną z .  . ż y ć  będ zie  ob ,-wiązany do Depozytu  
S ą d o w e g o ,  poczerń stósovvn!e do praw a l ic y ta c ja  d a -  
l e j k o - ,  tynuow aną będzie.

6 )  S p r z e d a ż  ta o d b y w a ć  s ię  b ędzie  na A u d yen cy i  
publicznej c. k. Trybunału  W .  Ks. K rakow sk iego  
w  K rakow ie  przy  ulicy Grodzkiej pod L. 1 0 6  o g o ­
dzinie 1 0  zrana p osiedzenia  sw o je  zwykł-? o d b y w a ­
j ą c e g o ,  do której w y z n a c z a ją  s ię  trzy term;r,a:

1 na d zień  2 9  gvudnia 1 8 5 3  r.
2. na dzień  2 6  s t y c z n ia )  . 0 = .  _
3 .  na dzień  2 3  lntego )  1 0 0 4  r’

K raków  d da 2 9  sierpnia 1 8 5 3  r.
Piechowicz.

w ą  w ła d z ę  zatw ierd zon ego .
5 .  N ied op e łn ia jący  któregokolwiek warunku l ic y ­

tacyi n a b y w c a ,  utraci vadium i oprócz tego  n o w a  
l icy tacya  na koszt  i p ieb ezp ieczeń stw o  z a w o d n e g o  
n ab yw cy ,  a n igdy na jego korzyść  o g ło sz o n ą  będ zie .

6 . Gdyby kto w  ciągu dni 8 miu po stan ow czem  
przysądzen iu  o */g c z ę ś ć  ceny w y lic y to w a n ej  w ięc e j  
z a o f ia r o w a ł ,  ob w iązan y  będzie z ł o ż y ć  ta k o w ą  w  d e ­
pozyt s ą d o w y  w ra z  z vadium i d op e łn ić  formalności  
prawem  przepisanych.

7 .  S p r zed a ż  ta odbyw ać się  będzie  na audyency i  
publicznej c. k. Trybunału w .  Ks. K ra k o w sk ieg o ,  
w  K rak ow ie  przy ulicy Grodzkiej pod L. 1 0 6  o g o ­
dzinie lO ej  z rana posiedzenia s w e  z w y k le  o d b y w a ­
ją ce g o ,  do

w Krakowie — kuś stoi ussozyzna i róśne naczynia Łędą dr.iu
11 b m. i r. tj. we wtorek o godzinie 10 i 11 z rana w drodze 
egzokucyi sadowej przez publiczną pcytacyą sprzedane.

Kraków d. 7 listopada 1853 r.
(1165) Siermnntowski Stanisław, k. komornik

lo której w yzn acza ją  s ię  trzy  
n.t d zień  2 9  grudnia 1 8 5 3  r.

t e r n u n a :

1 )  ....    _ -
2 )  na dzień 2 6  stycznia / . u - .
3 )  na dzień  2 3 1 lutego ! 1 8 a 4  r*
K raków  dnia 2 J  sierpnia 1 8 5 3  r.

Piechowicz.

Obwieszczenie.
WedVug reskryptu wysokiego Miaisteryum handlu * doit* 16go 

b. m. i r. do Ii. 19t>0 dozwolono zostało krajowym ortyetom i 
przemysłowcom berpł^tne pr/.cełanie na c. k. kolejach żelaznych 
rządowych przedmiotów na wystawę w Paryża w r. 1855 nastąpić 
m.j^ a przeznaczonych, JeżJi przeznaczenie takowe przez w ła ­
ściwe °Izby haodlowo-przcmy*lowe zaświadczonem będzie.

Izba hand owo-przomy^łowa rozporządzenie niniejsze do publi­
cznej podaje wiadomości* Kraków d»ia 20 paźdz erniba 1853.

HuBidiiiaclmng*
I.aut hoheo Erlass de* Haodote-Mioi«teriunie v o ni lbten Oktober 

1853 Z. 1960 II. M. ist den iclandischen Kunetlcrn and Indaetriel- 
len dir anentgeldli he Transport ihrer Wrerke und Erzeugniase zu 
der im Jahre 1855 za  Paris stattfindeoden Konst- unl Indastrie- 
ausstcllung anf den ósterreishischen k. h. S taa tsb a h n en  fiir don 
Fall bewiiiigt, dass die Expositions-Gegenstando von den betreffen- 
den Handels- und Gewerbekaminorn * 6  soloho beglanbigt sind.

Von dieser hohen Eatseheidung wird das betreflende Publikum 
hiemit in Kenntniss gesetzt. — Krakau am 27sten Oktober 1853.

Handels- unj Qewerbekammer.
(1167) Ha zgodność L. B o c h e n e k ,  sekr. Izby.

Obwieszczenie.
Konie, w ozy , homenta, bydło rotate na targach właściwych

( i n s )  O B W I E S Z C Z E N I E .
P I S A R Z  C E S .  KROL. T R Y B U N A Ł U

W ielkiego K sięstw a  K rakow skiego.
Podaje  do publicznej w ia d o m o śc i ,  iż  w  wykonaniu  

w e z w a n ia  c. k. T rybu aału  z d. 9  b. m. 1 8 o 3  r. do 
Nru 4 9 1 8  w y d a n e g o ,  kamienica o p u s t o s z a ła ,  p o ż a ­
rem w  r. 1 8 5 0  z n isz c z o n a ,  pod L. 2 1 7  w  Gm. II. 
m. K rakow a p o ło ż o n a ,  do su k cesorów  n iegd y  Jana  
R a d k ie w icza  n a leżąca  —  od południa  frontem z  ulicą  
F ran ciszk ań sk ą ,  od zachodu za ś ,  p ó łnocy  i w sch odu  
z  realnością Nru 2 1 8 ,  2 4 5  w  Gm. II. m. K rakow a  
gran icząca  —  w  myśl uch w a ły  sejm ow ej z dnia 1 5 g o  
grudnia 1 8 1 8  r . ,  przez publiczną iścytacyą s p r z e ­
daną zostanie  pod następnemi warunkami.

1 .  Cen" sz a cu n k o w a  pomienionej kamienicy, w e ­
d łu g  o sz a c o w a n ia  w  sz tuce b ieg ły c h ,  ustan aw ia  s ię  
na p ier w sze  w y w o ł a n e  w  summie z łr .  1 7 9 6  kr. 1 0  
m. k . , która na trzecim terminie licytacyi w  braku 
c h ęć  kupna m ających  do / 3 c z ę ś c i ,  tojest do z łr .  
1 1 9 7  kr. 2 6 %  m. k . zn iżoną  zostanie.

2. Chęć kupna m ający z ł o z y  na v a d '«m %  cz ę ś ć  
ceny  szacu nk ow ej ,  tojest k w o tę  z łr .  1 * 9  r . 3 7 m . k .

3 .  N a b y w c a  p o ło w ę  summy w y lic y to w a n ej ,  z  któ­
rej podatki,  n a leżytośc i  sk arb ow e z a p ł a c i ,  z ł o ż y  
w  dni 1 0  po dniu odbytej l icytacyi do depozytu  s ą ­
d o w e g o ,  dla zab ezp ieczen ia  summ sk a r b o w y c h ;  a 
drugą p o ło w ę  za p ła c i  n o w o -n a b y w c a  na skutek pra­
womocnej k lassyf ikacyi, za  as <ygnacyami Trybunału  
z  procentem p„ 5^  0(j daty licytacyi

( lo s s )

f l n s e r a t y .  

Świeża czarna (4 8)

W  i c y h o r n y n t  g a t u n k u
sprzedaje się

n a d z w y c z a jn ie  ta n io  — f u n t  p o lsk ipo 2złr. ~i£t
w handlu pod firiuą A lV T O iV I  H C E I iZ E I .  w Krakowie. 

Kto 1 O funtów na raz kupi, otrzyma stosowny rabat.

(1107) W  nowo urządzonym  handlu ( 2 - i« )

Ignacego SCHAITTER w Rzeszowie
dostać m oina oprócz wszystkich innych towarów korzennych i 

aptekarskich z nowo przybyłych zapasów:
P. Dr. Borchardt M ydełko z z ió ł aromatycznych p o . . . .kr. 24  
P. Dr. Suin de Boutemard Pasta do czyszczenia zębów po kr. 20  
Essencya augsburska długiego życia mała flaszka p o . . . .kr. 40

duża po . . . .  złr. X kr. 2 O 
Proszek p. Etnpergera do ostrzenia brzytew, bardzo sku­

teczny p o .............................................................................................. kr. 1 6
Pastilles digestives de Bilin w pudełkach p o ...................... kr. 40
P. Genthona likier badeński duża flaszeczka złr. 1 kr. 36

mała fla szeczk a ........................ kr. 50
Balsam węgierski Seehofera flaszeczka.........................................kr. .2 0
Algofon, nawy środek do prędkiego uleczenia bólu zębów

flaszeczka.............................................................................................. kr. 2 4

n . kręgi lub uentnary 
spreed-ijo sig na sk ł» -

d :ie w d. mn naroAcym od ulioy S to larsk i] przy M .łym  Rynku 
na dole p o  c e n ie  fa b ry c z n e j. (1159-1-3)

S e r  c i e s z y ń s k i

(1154) CES. KROL. W UPRZYWIL. (1-3)

t ó i M f i s i  © i  S I € U ^ f  a
( A t l r y a ł y c k i e  T o w a r z y s t w o  I s s e k u r a c y j n e )

T J O l Y - S E Ś d E E  9  iitwowonc w roltii
Niźćj podpisana Dyrekcya zawiadamia niniejszćm , iż postanowiwszy powtórne rozpoczęcie działań assekuracyjnych w kraju Galicyi, 

utworzyła na ten cel j e n e r a  In n  a j l i u y ę  d l a  G a l i c y i  i B u k o w i n y ,  pod namiestnictwem p. I?i4l% v. w t  i l l i a r z a  we Lwowie.
Zakład R i u i i i o i i e  A d r l a t i c a  d i  8 i c u r t a  w całój rozległości państwa Austryackiego tak zaszczytnie znany, zapewne i 

dla mieszkańców Galicyi i Bukowiny nowćm zjawieniem nie będzie, albowiem takowy od roku 1839  aż do roku 1 8 4 8 ,  (owćj 
pory, w którćj działania swoje w tej prowiu yi tymczasowo zaw iesił), ciągle był czynnym; przezco zapewne ani zaufania godne 
mienie, ani tćż rzetelne i względne postępowanie jego, w zupełne zapomnienie przejść m e mogły.

Oprócz tego od wyż wzmiankowanej pory, kapitały zaręczające zakładu R iu illO I lC  AUriatlca di S icu rta , znacznie się 
pomnożyły i niezliczone wypadki nastręczały mu co raz nową sposobność do rozwinięcia błogich swych działań, złączonych z za­
sadami opierającemi się na słuszności i sprawiedliwości.  ̂ _ . . , .

Azatćm Dyrekcya tćm bardzićj sobie pochlebia, iż RlUil'O ne A d r la t i c a  111 S l c u  ta  powtórnie obdarzoną będzie owćm 
zaufaniem, którćm ją  już w przeszłych latach w Galicyi zaszczycono, i które tak ze strony zakładu, jakotćż i przez zastępców  
jeneralnćj Ajencyi we Lwowie, z wszelkićm usiłowanióm usprawmdhwmnóm zostanie.

T r j c s l ,  w październiku 1853 . WV iE K C Y A  c k.uprzyw RIUNIONE ADRIATICA Dl SICURTA.
Odwołując się na powyższe obwieszczenie, niźćj podpisana jeneralna Ajencya do powszechnćj podaje wiadomości, źe z 15tym  

tego miesiąca, czynność swoją rozpocznie i żo w skutek udzielonego jćj pełnomocnictwa, upoważnioną jest, aby na rachunek c. k. 
uprzywilejowanego towarzystwa R i u i l i o n e   ̂ r i a t l t a  d i  S lC U r to  przyjmowała zabezpieczenia 0 ( 1  O g l l i t t  na budynki 

i

4 .  N a b y w e a  obow iązany będzin o p u sto sz a łą  i p ° ~  
żsriH i zn iszczo n ą  p o w y ż sz ą  kamie ; icę w  p rzeciągu  
roku jednego  odbudować, w ed le  planu p rzez  w ł a ś c i -

KojsATANTir Ś obolrwwu, Redaktor odpowiedziaUi)'.

R i u n i o n e
m ieszkalne, fabryczne i gospodarskie, niemmćj nu wszystkie ruchome przedmioty, jako to: m eble, machiny, składy towarów, 
sprzęty, ziemiopłody i bydło, równie o d  w s z y s t k i c h  s z k ó d  e l e m e n t a r n y c h  na transports tak lądem, jako tć i  i na ko- 
lejach żelaznych lub zw yczajny^  g°^£*^cac *

Premia assekuracyjne w stósunku do rozmaitych szkód pomiernie są porachowane i niżćj podpisana jeneralna Ajencya uzdol­
nioną została, tak w tym jak w każdym innym względz;ej takiemiż dogadzać warunkami, jakie od każdego innego, zaufania go­
dnego towarzystwa a ssekurncyj ne£ 0 ’ otrzymane być mogą

R i u n i o n e  A d r i a t . c a  d i  S i c u r t ń  posiada:
Kapitał pierwotny w kw ocie. • • • • ■■ • •  ........................................................................................................................Złr. 2 ,0 0 0 ,0 0 0 . —
W  rozmaitych rezerwach podług obrachunku z r. 1852) fundusz................................................................... „ 1 , 551 , 760 .  —
Co razem z w p ły w a ją c e m i rocznemi premiami wynoszącemi b lisk o ................................................................  „ 1, 8 0 0 ,0 0 0 . —

stauowi k a p i t a ł  z a r ę c z a J d c y , w kwocie przeszło

^ lil io n ó w  Z ł ,  K . m . k .
Jeżeli ta sowita rękojmia ju l  sama za so ą przemawia, to takowa tóm większój nabiera w agi, mając na w zgląd, i e  t t i u -  

n io i lC  A d r i a t i c a  d i  S i c u r t a ,  ja Się O tóm i V/ Galicyi przekonano, obowiązki swoje z najściślejszą sumiennością dopeł­
n ia , i że tyczące się ją  szkody naJrycnli>jszym  czasie i na zasadach opierających się na spraw iedliw ości
i  słuszności załatwia. . .

W ypłacone ze strony R iU lU ‘», , ®» oa czasu jego istnienia szkody, wynoszą przeszło

M ilio n ó w  Z ł .  R .  ni. k .
a to tak znaczne wynagrodzenie, uiszczone od jednego tylko towarzystwa, najjaśniejszy podaje dowód o użytku zabezpieczenia, 
które dla wszystkich klass społecze^stwa nastręcza sposób, złożeniem kwoty w stosunku do grożącego niebezpieczeństwa niezna- 
cznćj (premium), ochronić się od smutnych wynikłości owych przygód, które często z najboleśniejszą złączone są stratą.

Ten środek ochraniający, p°d»je sl<‘ ze strony R iu n io i lC  w połączeniu z owemi warunkami, które go uzupełniają i ubez­
pieczają, a przeto jeneralna Ajencya oddaje się nadziei, iż publiczność zaszczycić ją  raczy zaufaniem, którego się zawsze godną okaże-

Blankiety na podania o zabezpieczem e> niemnićj taryfy prem iów, a na ostatek wszelkie objaśnienia, udzielone będą tak ze 
strony jeneralnćj Ajencyi (w  domu P.  W eigla, w rynku pod Nr. 2 3 9)  jako tćż i przez ajentów obwodowych, które po miano­
waniu swojćm ogłoszeni zostaną- J E N E R A L N A  AJENCYA d l a  G a l i c y i  i B u k o w i n y .

lwów, w październiku i853 q |j uprzywilejowaiia Riunione Adriatica Sicurta.
E . tP in ia r z .  J. Heller, sekretarz. _

A stów  tiłAjrfaietta, sądne* drukarni.m


